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ROK IV. GDAŃSK ŚRODA 4 STYCZNIA 1950 R. NR 4 (»23)

Położyć kres antypolskim
u k a r a ć  i r i n n y c h  i n a p r a u i i ć
Mota protestacyjna do rzqdu francuskiego
W  5PW/łW#f E A M A C H IĘ j  HI A  A M & A S A U Ę  «.P. If P A K Ł Y Ż  U

prowokacjom
s z k o d g

H" d i',o ,71 yradrmt lS>i» r. przewodniczący CRZZ, to n . Atpksun- 
d.er Zawadzki wręczył przydziały mieszkali, 73 wybitnym prze 

ilownikoM i racjonalizatorom stołecznych zakładów pracy.
Na zdjęciu- —  tow. Aleksander',Zawadzki rozmawia przy herbu- 
eic z przodownikami pracy. Pierwszy -z lewej Ksawery 'Lech z 
P K P  otrzymał ¿-izbowe Tniesz kanie na Żoliborza, . Stanisław 
Kubiak elektromonter z PK P  opo wiada jak- urządzi się v>. 2-izbo- 
wy-m Tr.kszkan.iu. na Muranowie, x prawej Adam. Marcz-yk również 

z PKP. który otrzymał, 3-iibowe inieszkimie 'na Muranowie.
■ ( Foto —  A R )

WARSZAWA. PAP. Dnia 3 1. 1950 r, sekretarz generalny Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych amb. S, Wierbłowski wezwał am­
basadora Francji p. Jean Baelen i wręczy! mu notę następującej 
treści;
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych. przesyła ambasadzie fran­
cuskiej wyrazy poważania i, mą 
zaszczyt zakomunikować, co nastę
puje:

Rząd Polski z niepokojem i głę­
boką troską dowiedział się o do­
konanym w  dniu 30. XII, 1949 r. 
zamachu na ambasadę Reczypos- 
politej Polskiej w Paryżu. Wbrew 
podstawowym obowiązkom za­
gwarantowania bezpieczeństwa a- 
kredytowanym u siebie przedsta­
wicielstwom obcym, rząd francus­
ki nie zapewnił ambasadzie pol­
skiej w Paryżu takich warunków, 
które uniemożliwiłyby dokonanie 
zamachu.

Odpowiedzialność rządu francus 
kiego wynika ponadto z faktu, że 
postępowanie władz francuskich 
przyczyniło się do stworzenia at­

mosfery nagonki w stosunku do 
przedstawicieli rządu polskiego 
we Francji, nagonki, która sprzęci: 
na jest z uczuciami narodu fran­
cuskiego. Oczywistym wyrazem 
tego ustosunkowania się władz 
francuskich . do przedstawicieli 
polskich było, sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym i polsko-

rym towarzyszyła zorganizowana 
akcja policyjna przeciwko oby­
watelom polskim we Francji, a 
następnie liczne areszty i deporta­
cje nauczycieli polskich. Równo­
cześnie władze francuskie w  spo­
sób coraz bardziej otwarty j ak­
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokratyczne 
grupy polskie. Wyrazem tej poli­
tyki władz francuskich było ni. 
in. faktyczne udzielenie schronie­
nia „pułkownikowi“ Bohun-Dą- 
browskiemu, zbrodniarzowi wro-

stojąc na stanowisku pełnej odpo.

za nięstworzenie należytych wa- i W nastroju radości z  sukcesów budownictwa socjalistycznego
runków bezpieczeństwa dla przed | 
stawi cieli rządu polskiego we - 
Francji i za usiłowanie wytworze 
nia atmosfery wrogości. w  stosun- j 
kii do nich, wyraża ostry protest 
i domaga się od rządu francus­
kiego:

francuską konwencją konsularną, j jennemu> ściganemu przez sądy 
aresztowanie i zmaltretowanie poi j jM)lskje za współpracę z okupan- , 
skiego dyplomaty wlcekonsula , ¿em niemieckim i mordy, popeł- . 
.Szczerbniskiego, przetrzymywanie j „ione na żołnierzach polskiego ru ; 
go w więzieniu j nieujawnieme , chu oporu . iudnóści polskiej, 
do dnia dzisiejszego sprawców te- ga to postępowanie władz tran- i
go przestępstwa,

Do powstania atmosfery, w któ 
rej zamach na ambasadę polską 
stał się możliwy, przyczyniły się 
również bezprawne aresztowania 
urzędników ambasady i konsula­
tów polskich i ich deportacja, któ

Policja Mocha grozi wydaleniem z  Francji
z a . . .  udzielanie m ieszkania polskiej nauczycielce

— zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi­
cieli polskich we Francji w ra­
mach ogólnie przyjętych zasad,

uznanych przez prawo międzyna­
rodowe,

— przeprowadzenia, energicz- j przez trudności i burze dziejowe, 
nego śledztwa w celu wykrycia- j który doprowadził kraj do zwy- 
sprawcćw zamachu na Ambasa- i cięstwa. socjalizmu —- za zdro-

obchodziła Moskwa Nowy Rok
ńej, wytężonej pracy. Przekro­
czywszy już w roku 1948 przed - 
wojenny poziom produkcji prze­
mysłowej, dokonali oni w roku 
1949 wielkiego kroku naprzód: 
przemysł stolicy w ciąga niespeł­
na czterech lat wykonał plan pię­
cioletni pod względem rozmia­
rów produkcji, globalnej. Dziesiąt­
ki fabryk wyprodukowały juz po­
nad plan. towary wartości wielu 
milionów rubli.

Tysiące ludzi -pełniło noworoc-z-

MGSKWA ( AR ). Stolica Zwiąż 
ku Radzieckiego obchodziła ra­
dośnie d wesoło Nowy Rok, W 
rzęsiście oświetlonych salach . pa­
łaców kultury i klubów, w od­
świętnie przybranych mieszka­
niach setki tysięcy mieszkańców 
Moskwy wzniosło pierwszy toast 
za zdrowie tego, który zwycięsko

¡ przeprowadził naród radziecki po

cuskich, stanowiące jaskrawe xx>- 
gwałcenie obowiązujących polsko- j 
francuskich umów, odpowiedzial­
ny jest rząd francuski, którego j 
ministrowie spraw wewnętrznych j 
i zagranicznych w  czasie debaty j 
w Assemblée Nationale w dniu i 
13. X II. 1949 r. przyznali, że j 
akcja ta była wyrazem świadomej j 
polityki ich rządu. i

W tych warunkach rząd polski,

dę RP w Paryżu w dniu 3(1, XII. i, wie ukochanego -Józefa Stalina, j ną wartę staehanowską na chwałę 
1949 r„

— przykładnego ukarania 
sprawców tego przestępstwa i 
zadośćuczynienia powstałym szko 
dom i stratom,

iMiniony rok 1949 był dla tniesz | miasta, które jest chorążym epo- 
j kańców Moskwy okresem chlub- i ki stalinowskiej.

74 rocznica urodzin W . Piecka
p i ^ ^ l ^ ^ a i ^ i a ^ i e -  P182^ ® 1110 Niemieckiej Republiki Demokratycznej
mentów antypolskich we Francji, BERLIN (P A P ): Z okazji 74 tycznej —  Wilhelma Piecka mło
wyzyskujących bezkarność, z któ rocznicy urodzin prezydenta Nie 
rej dotychczas tam korzystają. mieckiej Republiki Demokra-

' PARYŻ PAP, „Humanité“  za­
mieszcza p.t. „Ohydny szantaż po­
licyjny wobec rodziny górników 
polskich“ następującą wiadomość;

\ u srtj »p p y tr/ eż e n i«

ORZZ zapomina
0  p la s ty k a c h  -  a m a to ra c h

Wśród robotników’ i pracowni -
1 ów umysłowych naszego woje­
wództwa jest dużo amatorów' 
malarstwa i rzeźby. W ubiegłym 
toku robotnicy - rzeźbiarze Cen 
trałi Zbytu Węgla w Nowym 
Porcie prymitywnymi narzędzia 
mi wykonali z węgla pomnik, 
symbolizujący zjednoczenie kla­
sy robotniczej, który ozdabia 
skwer przed gmachem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Gdań­
sku. Z okazji 70 rocznicy uro­
dzin tow. Stalina liczne portrety 
zostały wykonane przez ludzi, 
którzy pędzlem posługują się je 
dynie z amatorstwa. Przyznać na 
leży, że wiele z nich wypadło 
znacznie lepiej od powiększeń, 
wykonanych przez „zawodo­
wych“ artystów malarzy lub stu­
dentów WSSP.

Latem ub. r. Centralna Rada 
Związków Zawodowych zorgani­
zowała w Warszawie wystawę 
prae amatorów' malarzy i rzeź­
biarzy. Na Wybrzeżu mieliśmy 
dotychczas tylko jedną, bardzo 
skromnie ujętą, w'yslaw'ę prac 
> matorskich, zorganizowaną przez 
Związek Zawidowy Pracowni­
ków* Spółdzielczych.

Należy się zastanowić nad tym, 
czy Referat Kultury i Sztuki 
ORZZ w  porozumieniu z Wy­
działem Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego oraz przed­
stawicielami plastyków- i WSSP, 
roztacza należytą opiekę nad u- 
krytymi talentami i dba o ich 
dalszy rozwój? Wielu bowiem 
plastyków - amatorów’ w* pra­
cach swoich posługuje się tyl­
ko najskromniejszymi narzędzia­
mi, nie dysponując odpowiedni­
mi farbami, pędzlami, dłutami 
itd., gdyż narzędzia te są dla 
nich często zbyt drogie, a naj­
większą przeszkodą niew ątpliwie 
jest brak znajomości źródła ich 
nabycia. Nie posiadają oni też 
możliwości kształcenia się pod 
fachowym kierownictwem.

Okręgowa Rada Związków Za» 
wodycych i Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
dysponują w swoich budżetach 

odpowiednimi funduszami na po 
pieranie amatorskiej twórczości 
artystycznej, mając możność 
zapewnienia uzdolnionym amato­
rom stypendiów I otwarcia im 
drogi na uczelnie artystyczne. 
Fundusze te powinny być jak 
najprędzej racjonalnie wvkorzv- 
vtan#

W Bruay En Artois policja 
przybyła do rodziny górników poi. 
skich, u której mieszka nauczy­
cielka polska Jakubiak i zapowie­
działa usunięcie całej rodziny z 
mieszkania, jeśli będzie nadal wy­
najmować pokój nauczycielce.

Po pewnym czasie policja prze­
prowadziła rewizję i eksmitowała 
Jakubiak, która musiała przepro­
wadzić się do innej miejscowości 
i w ten sposób nie może. wykony­
wać sewoich funkcji nąączyejęlki.

Rodzinie górników oświadczono, 
że jeśli Jakubiak zostanie ponow­
nie przyjęta, to rodzina będzie 
wysiedlona z Francji“ ,

Obniżka podatku od wynagrodzeń
U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w
zabezpiecza pełne wykorzystanie 5-procentowej podwyżki plac

WARSZAWA PAP. W związku 
z uchwałą z dnia 81 grudnia 4949 
roku w sprawie podwyżki płac o 5 
proc.. Rada Ministrów postanowi­
ła zip ienić z dniem- X stycznia 1950 j. 
r. podatek od wynagrodzeń w ten 
sposób, aby wspomniana pod wy ż» ], 
ka płac nie została pomniejszona 
przez potrącenia podatkowe. !

W wykonaniu tej uchwały, mini 1Ś50 r. skala podatkowa od wyna 
st,er Skarbu wydał rozporządzenie,, grodzeń za okres wypłaty mie- 
na mocy którego od 1 stycznia siecznej wynosi: .

Błogosławieństwa „demokracji" importowanej z USA
100 miliardów franków nowych podatków 
wyciśnie rząd Bidauit z  ludzi pracy

PARYŻ (PAP ). Francuskie i kreślił. ze budżet przyniesie; 
Zgromadzenie Narodowe nikłą j przeszło 100 miliardów franków 
większością głosów uchwaliło w j nowych podatków. Podatki te j 
pierwszym czytaniu, rządowy obarczą przede wszystkim lud- 
projekt budżetowy. Projekt ten ność pracującą i drobnych po- 
przejdzie obecnie pod obrady datników.
Rady Republiki, j „W czasie dyskusji nad bud

Debata w Zgromadzeniu Na­
rodowym zakończyła się głoso­
waniem nad trzema wnioskami 
o votuvn zaufania, postawio­
nymi przez premiera*Bidauit.

Największą trudność sprawiło 
premierowi uzyskanie votum 
zaufania w pierwszym głosowa­
niu, dotyczącym in. in. ustano­
wienia nowych podatków na po 
krycie niedoboru budżetowego. 
Za rządem oddano 300 głosów*, 
przeciwko 296.

Przy głosowaniu nad' całością 
projektu budżetowego 305 depu­
towanych wypowiedziało się za 
rządem a 284 przeciwko.

Podczas obrad nad budżetem 
zabrał głos deputowany komu-

zetem — oświadczył Ramette 
zarysowała się wyraźnie linia

Stopień
wynagro­

dzenia

Wyjokosć Wynagrodzenia w okresie 
y płaty w ztoiych : ,

Słbpa . 
procenfowa 

podatku
ponad do

i ‘ liilTQO , 14.700 0.7 proc,
2 ' 14.700 15.800 0,9 ...
pj 15.800 ‘ 17.900 1-9 „
A 17.900 20.000 2,8 „
5 20,000 22.100 3,8
6 22.100 24.200 A.l
i 24.200 26.300 5.7
8 26 800 29.400 6,6

■ «) 29.400 . 32.600 7,6 ..
10 32.600 35.700 8-5
11 35.700 39.900 10,4 ..
12 39.900 44.100 12,3 ..
1 ij 44 .i 00 52.500 14.2 „
14 52.500 63.000 16.1 ..
15 68.000 73.500 18,0 .
to 73.500 . 84.000 20,0 ..
17 84.000 105.000 21,9 ,.

polityczna obecnego rządu. Rząd ' odpowiednio obniżone skale' podał
prowadzi kolonialną wojnę w ■
Indochinach i przeprowadza 
zbrojenia w ramach agresywne­
go paktu atlantyckiego. M ar-
shallizacja
wita“ .

Francji jest całlco-

Z okazji 74 rocznicy urodzin 
prezydenta Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka złożyli mu życzenia człon 
kowie rządu z premierem Gro- 
tewohlem na czele, przewodni­
czący KPD Mux Reimann oraz 
członkowie Biura Politycznego 
SED,

Gratulacje złożyli również 
T , . . . , , . ., przedstawiciele Radzieckiej Ko-
Jednoezesme została podwyzsso j misji Kontroli z generałem Czuj 

. . , , : . na. granica wynagrodzenia, do któ i kowem i ambasadorem Siemio-

S i*  , « i  «• i s ą
* . «• -  I p ó t«“ - , * * * » « •  1 hTO‘ l' ® -000 ! go z ambasadorem1 Puslktoem
siecznym. j zł do 31.500 zł. *  j na czele.

dzież berlińska udała się w po- 
| chodzie przed jego siedzibę na 
j zamku Niederschoenhausen, aby 
i złożyć mu życzenia. Wśród ko- 
| łumn wolnej młodzieży ni omieć 
| Kiej znajdowały się również licz 
i ne grupy z zachodnich sektorów 
i Berlina.
> Młodzież zgotowała również 
[ serdeczne przyjęcie przywódcy 
; KPD —  Maxowi Reimannowl. 
| który gościł we wtorek u prezy- 
j denta Piecka. Reimann złożył 
j solenizantowi życzenia w  iniię- 
; niu robotników Niemiec zachód 
nich.

Zarząd Główny Socjalistycz­
nej Partii Jedności1 w’yśtosow’ał 
do Wilhelma Piecka depeszę z 
życzeniami, w* której, podnosząc 
jego, zasługi ,w-walce o demokra 
tyżację, i zjednoczenie Niemiec, 
wyraża nadzieję, że Republika 
Niemiecka okaże się godna za­
ufania, które okazał jej genera­
lissimus Sta lin .,

Stosownie do tej skali zostały

nistyczny Ramette, który p od -1 ^ d c z y ł  w zakończeniu d^puto
wany Ramette —  znajduje się

* t e w e l i w »  próby w strzym ania zw ycięskiego m arszu Chińskiej Arm ii Ludowej
nyeh postulatów mas pracuj ą- 
ćych. Rząd popiera natomiast 
pracodawców, którzy w myśl po 
lityki marshallowskiej zamyka- i 
ją  przedsiębiorstwa, wyrzucając j 
pracowników na bruk oraz ogła 
szają bezprawne lokauty w fa ­
brykach.

,;Rozwiązanie sytuacji —  oś-

Bankruci kuomintangawscy żebrzą o
Tajny układ miedzy Czang-Kai-Szekiem
o dostawach broni i przekształceniu Formozy w bazę imperialistów

1
pomoc
U S A

Dzięki poitioej ZSRR
w Albanii uruchomiono
pierwszą fabrykę zapałek

W Tiranie odbyło się uroczy­

ło ręku mas ludowych. Lud fran  
cuski zbliża się. do tego rozwią- i 
zania szybciej, niż wyobrażają i 
sobie reakcyjni członkowie Zgró  j 
madzenia Narodowego

PEKIN. PAP. Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat. , zv 
w  którym stwierdza, że pomiędzy rządem Stanów Zjednoczonych, 
a władzami kuomintangowskimi zawarty został tajny układ w spra 
wie wyspy Formozy.

Układ ten przewiduję m. in., 
że rząd amerykański będzie udzie 
lał w dalszym ciągu pomocy nie-

STRAJK MARYNARZYste otwarcie pierwszej w Alba­
nii fabryki zapałek,

Urządzenia oraz chemikalia,,'. . ,  .
służące do produkcji zapałek, 11 r O D O ł n i K O W  D O r ł O W Y C h  W @  W f O S Z e c h
dostarczone zostały przez ZSRR. j ■ r  *
Zdolność produkcyjna tej fa - | RZ\M  (P A P ). Maryna- W poniedziałek izostała wstrżyma- 
bryki wynosi 20.000 pudełek za- j rze 1 pracownicy portowi w na piata w partach : :Givita Vec- 
pałek dziennie, j całym kraju rozpoczęli strajk ekia, Neapol i Salerno.

„ . ___ ¡wobec tego, że pracodawcy RZYM PAP. Robotnicy porto-
’ nie wypełnili dotąd warunków u-i \vi Ankony wysłali do robotni- 
mowy, dotyczącej podwyżki płac.j ków portowych w Dunkierce, Saint 
Umowa została zawarta w wyni- i NaZaire i Marsylii pisma, zama­
ka strajku marynarzy w lipcu u- 
biegiego roku.

Związek marynarzy i pracowni­
ków portowych, nie chcąc dopuś­
cić dó sparaliżowania ruchu w 
portach, opracował plan, na za-

K R Y Z Y S
w stoczniach belgijskich

BRUKSELA (PAP). — Stocz­
nie belgijskie notują poważny 
kryzys, na skutek braku zamó­
wień. Ilość robotników w stocz­
niach zmalała w ciągu 1949 ro­
ku 7, 13 do 10 tys. osób.

dobitkom reakcyjnego reżimu kuj 
mintangowskiego, dążąc do prze­
kształcenia Formozy w  bazę stra- 

i tegiczną dla zorganizowania opo- 
] ru resztek wTojsk kuomintangow- 
\ skich przeciwko Chińskiej Armii 
| Wyzwoleńczej.
i Rząd amerykański ma .wysłać 
■ Ma Formozę sprzęt wojenny w  ra­
mach kredytów w wysokości 75 

i milionów dolarów, uchwalonych 
; przez Kongres Stanów Zjednoczo ­
nych w ub. roku na pomoc dla 

j reżimu Czang Kai - Szoka.
Tajny układ przewiduje poza 

tym, że „w razie załamania się 
damiające ich, że za przykładem j oporu wojsk kuamintangow-
tówarzyszy francuskich nie będą i skich“, imperialiści amerykańscy
wyładowywali sprzętu Wojennego,; okupowaliby Formozę przez swe 
który przybywa ze Stanów 2Jjed-1 siły zbrojne pod pretekstem, że
noczonyeh. lub innych krajów i 

_ . jest przeznaczony do uzbrojenia
sadzie którego praca zostanie. krajów marshallowskich w ra- ___  _________
przerwana nie równocześnie, alej mach agresywnego paktu atlantve' powiernictwa“.
koleino w poszczególnych portach.! kiego. Tainy ukfed w sprawie Formo

„administrację wyspy przejmuje 
w swe ręce Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych na zasadach

został zawarty w listopadzie 
ub. roku przez przedstawiciela 
Czańg Kai - Szeka, — generała 
Czeng - Kai - Mina,. który udał 
się do Waszyngtonu i przeprowa­
dził szereg rozmów z b. wysłan­
nikiem Trumana w. Chinach ge ­
nerałem W edemeyerem.

Po tej wizycie centralna agen­
cja prasowa Kuomintangu donio­
sła w dniu 12 grudnia, że .rząd 
Stanów Zjednoczonych postano­
wił udzielić .Czang Kai - Szokowi 

• •-) pomocy.
XV zakończeniu komunikatu A 

gencja Nowych. Chin stwierdza, 
że zapowiedziany opór niedohit 
kóu armii kuomintangowskiei na 
Formozie jest z góry skazany na 
niepowodzenie. Bohaterscy żołnie­
rze Armii Ludowo - Wyzwoleń­
czej walczyli niejednokrotnie 
przeciwko wojskom kuomintan 
gowsfcim za pomocą amerykan 
skiej broni, zdobytej na n i e p r z j  

jacielu. Potrafią oni obecnie nie 
dopuścić do dostarczenia amery­
kańskiego sprzętu wojennego na 
Formozę i udaremnić plany impe­
rialistów*.
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Minimum dobrych obyczajów
Nota rządu polskiego, wręczona ambasadorowi Francji w 

Warszawie p. Jean Baelen, domaga się całkowitego bezpieczeń­
stwa dla przedstawicieli polskich we Francji, przeprowadzenia 
śledztwa i ukarania winnych bandyckiego zamachu bombowego 
na Ambasadę R. F. Innymi słowy mówiąc, nota polska domaga 
się w stosunkach rządu francuskiego z .Polską respektowania 
obyczajów, przestrzeganych przez narody cywilizowane.

Do stosunków francusko - polskich reakcja francuska usi­
łuje — niestety z powodzeniem — wprowadzić nowy czynnik 
bandyckiego terroru, //wracaliśmy niejednokrotnie na to uwagę, 
zwracały na to uwagę masy pracujące Francji, które wiele razy 
i to w sposób bardzo kategoryczny — protestowały przeciwko 
antypolskiej nagonce rządu francuskiego, dając równocześnie 
wyraz gorącej sympatii i przyjaźni do Polski Ludowej;

Nie dalej jeszcze, jak przed trzema tygodniami, podczas 
dyskusji w Zgromadzeniu Narodowym nad interpelacją, dotyczą­
cą stosunków francusko * polskich, deputowani poddali ostrej 
krytyce stanowisko rządu Mocha, Bidault i Schumana. Repu­
blikanin postępowy, Chambeiron i deputowany komunistyczny 
Biscarlet przestrzegali rząd francuski przed antypolską polityką, 
sprzeczną z Interesami narodu francuskiego i sprzeczną % uczu­
ciami narodu francuskiego.

Na próżno! Odpowiedzi Schumana i Mocha wskazywały wy­
raźnie, że metody z góry przygotowanych i zorganizowanych 
szykan wobec Polaków/ szykan, które gwałcą zwyczaje i pra­
wa międzynarodowe, jak choćby w sprawie aresztowania i mal­
tretowania polskiego dyplomaty, wicekonsula Szczerbińskiego, 
że te metody stały się podstawą polityki rządu francuskiego 
wobec Polski

Metody prowokacji, które szczególnie jaskrawo wystąpiły 
w ostatnich czasach t.j. od chwili zdemaskowania francuskiego 
szpiega Roblneau, nic są czymś przypadkowym. Przypomnijmy 
chociażby szykany w udzielaniu wiz naszym oficjalnym przed­
stawicielom — członkom międzynarodowych instytucji, mających 
siedzibę w Paryżu (np. w Unesco). Przypomnijmy tolerowanie 
wrogiej Polsce działalności renegatów narodu polskiego. Przy­
pomnijmy wreszcie szczególną opiekę, z jakiej korzystają zbrod­
niarze wojenni w rodzaju Bohuna —  Dąbrowskiego, ścigani przez 
sądy polskie za kolaborację z hitlerowskim okupantem i za mor­
dy, popełnione na ludności polskiej.

Wszystko to, jak również podejrzana opieszałość policji Mo­
cha, która dowiodła przy okazji nalotów na polskie organizacje 
postępowe i podczas prześladowań francuskiej klasy robotniczej, 
że działa aż nazbyt sprawnie — wskazuje, iż mamy do czynie­
nia z wyraźnie nieprzyjaznym stosunkiem rządu francuskiego 
do Polski.

Atmosfera wrogości, jaką wytworzył rząd Mocha, BidauJt 
i Schumana, sprzyja zbrodniarzom, którzy pewni są bezkarności. 
Za tę atmosferę, sprzyjającą zbrodniczym zamachom, rząd fran­
cuski ponosi całkowitą i wyłączną odpowiedzialność.

Położenie kresu polityce rozzuchwalania i popierania ele­
mentów antypolskich we Francji, wykrycie i ukaranie sprawców 
zbrodniczego zamachu na ambasadę polską i zapewnienie cał­
kowitego bezpieczeństwa przedstawicielom polskim we Francji— 
to jest minimum dobrych obyczajów w stosunkach między cywi­
lizowanymi narodami, jakiego domaga się rząd polski, a wraz 
z nim cala polska opinia publiczna.

S am o ch o d y  „ S ta r“ - m otocyk le  - ro w e ry  - p rzy c ze p y  . . .

O 90 proc. więcej niż wr ubiegłym roku
wyprodukuje przemysł motoryzacyjny w1950r.

WARSZAWA. PAP. Już w ro ku 1950, jako pierwszym rokuj 
Planu 6-Iet.niego, przed przemyśle m motoryzacyjnym stoją bardzo 
poważne zadania zarówno w dzie dżinie zasilenia naszego transpor­
tu odpowiednią ilością samocho dów, jak i w dziedzinie mechani­
zacji rolnictwa.

cji zaznaczy się również poważny j uwagi na poważny wzrost toedy- 
wzrost wytwórczości. tów, na akcję socjalną i budo-

Plenum Komitetu Centralnego
Koreańskiej Partii Pracujących
-M OSKW A. PAP. Agencja Pass 

(donosi z Penjann, że odbyło się 
tani {łlenum KCKoreańskiej Par 
Łii Pracujących, na którym wy- 
iłosił ,m. in. przemówienie sekre­
tarz partii Kim Ir Sen.

Kim Ir Sen podkreślił istnienie 
na terenie Korei dwóch przeciw­
stawnych linii politycznych, reprc 
ientowanych przez dwa obozy — 
demokratyczny i imperialistyczny. 
W północnej Korei dokonano już 
licznych przemian w  duchu de­
mokratycznym, podwyższono ma­
terialną i kulturalną stępę życio­
wą ludności oraz stworzono wa­
rniki. umożliwiające budowę jed 
noiitego, demokratycznego i nie­
zawisłego państwa koreańskiego, 
Lud Koreańskiej Republiki Ludo­
wej czyni wszystko dla wykona­
nia dwuletniego planu gospodar­
nego.

Kontrastem sytuacji w północ -

ludniowej Korei. Ostateczne zde­
maskowanie i rozbicie tego „rzą­
du'1 umożliwi zjednoczenie całej 
Korei, W  tym celu konieczne jest 
wzmocnienie i rozszerzenie jedno­
litego demokratycznego frontu 
narodowego.

W związku z tym redaktor go­
spodarczy PAP zwrócił się do na 
czelnego dyrektora Centralnego
Zarządu Przemysłu Motoryzacyj­
nego, inż. M. Krajewskiego i u- 
zyskał następującą wypowiedź na 
ten temat:

„Plan przemysłu motoryzacyjne 
go w roku 1950 jest globalnie o 
90*/* wyższy niż w roku ubie­
głym.

Musimy dać naszemu, stale roz 
wijającemu się, transportowi jak 
największą ilość samochodów, to­
też wykonamy o 100% więcej niż 
w roku ubiegłym samochodów cię 
żarowych „Star“ polskiej konstruk 
cji i produkcji.

Podkreślić należy, że bardzo do 
kładne próby, jakim poddany zo­
stał samochód „Star“ w terenie 
górzystym, w  okresie deszczowym, 
na drogach najniższej klasy, w 
najcięższych warunkach, — wyka 
zały bardzo dobre właściwości te­
renowe oraz duże zalety konstruk 
cji tego wozu. Również pod wżglę 
dem oszczędności w  paliwie dały 
samochody „Star“ znacznie lep­
sze rezultaty niż wozy konstrukcji 
zagranicznej. Podczas prób nie­
które wozy przejechały około 60 
tysięcy km.

Produkcja przyczep samochodo­
wych i traktorowych w roku bie­
żącym wzrośnie o 60*/« w stosun­
ku do roku ubiegłego. Przyczepy 
znajdą szerokie zastosowanie w 
przemyśle budowlanym j w  rojnic 
twie.

W dziale wytwórczości nadwozi 
samochodowych m. in. autobuso­
wej, pożarniczej i innych, produk­
cja wzrośnie o 360*/« w  stosunku 
do roku ubiegłego.

Będziemy produkować o 50% 
więcej motocykli niż w roku u- 
biegłym, przy czym z końcem ro­
ku 1950 ukaże się już w handlu ij 
unowocześniony typ motocykla j 
100 ccm r ulepszonym resorowa- i 
niem tzw. „teleskopowym“.

Produkcja rowerów wzrośnie o 
309/?. Zwiększy się również asor­
tyment produkowanych rowerów. 
Dotychczas wykonywaliśmy tylko 
trzy odmiany rowerów, a mia- 
ncweie: turystyczne męskie i dam 
skie. oraz w małych ilościach ro­
wery wyścigowe typu „Bałtyk“. 
W h, r. obok tych typów wytwa­

rzać jeszcze będziemy sportowe, 
rowery turystyczne lżejszego ty­
pu oraz rowery młodzieżowe 2 ty 
Pów dla chłopców  ̂i dla dziewcząt. |

W równym stopniu wzrośnie pro 
dukcja części rowerowych przy 
znacznym powiększeniu asorty\ 
mentu.

Na potrzeby rolnictwa wypro­
dukujemy w' b. r. dwa razy wię­
cej silników przemysłowo-rolni­
czych.

Poza tą główną produkcją, prze 
mysi motoryzacyjny wykonywać 
będzie również produkcję ubocz­
ną jak np.: hamulce różnego ty* 
Pih. obrabiarki specjalnego typu, 
maszyny do szycia o napędzie e- 
lektrycznym i inne. We wszyst­
kich tych asortymentach produk-

Wykonanie tych poważnych za- ' 
mierzeń będzie możliwe przy jak 
najszerszym zastosowaniu racjo­
nalizatorstwa, a zwłaszcza szyb­
kościowego skrawania, w opar- '• 
ciu o najnowsze metody pracy 
techniki radzieckiej.

Muszę jeszcze zaznaczyć, że %

we domów robotniczych, robotni­
cy zostaną otoczeni jeszcze więk­
szą niż dotychczas opieką. Powsta 
ną nowe liczne żłóbki, przedszko­
la, świetlice i ośrodki opieki nad 
matką i dzieckiem. Robotnicy o- 
trzyrnają również wiele nowoczes 
nych, mieszkań“.

, .Przyjaźń“ po mars hallow skir

U  S  A  w y p i e r a j ą
hufBitał brytygshł

TEL-AVIV (PAP ). Wychodzą­
cy w Bejrucie dziennik „Ash- 
Shark“ donosi, że między Sta­
nami Zjednoczonymi a Indiami 
zawarte zostało porozumienie, 
na mocy którego Stany Zjedno­
czone otrzymały pierwszeństwo

Ś C IE Ż K A  S A M U R A J Ó W
(Litematurnaja Gazeta)

Rozwiał się mii o jedności anglosaskiej
Sprzeczności w  obozie imperialistów zaostrzają się

W połowie grudnia ub. roku 
władze amerykańskie w  Berlinie 
aresztowały swego eksperta go­
spodarczego pod zarzutem upra­
wiania szpiegostwa na rzecz W. 
Brytanii. Aresztowany ekspert po 
pełnił samobójstwo w celi wię-

uej Korei jest j Ä f f l
,nowej części kraju, gdzie władze j Czadom anglosaskim
sprawują faktycznie Stany Zjed- | k,£ a ^  po2niej. na lottli_
leczone. Kim Ir Sen omówił dzia­
łalność osławionej komisji ONZ 
:io spraw Korei, której działal­
ność zakończyła się dwukrotnie

sku w  Monachium, funkcjonariu­
sze wywiadu amerykańskiego a- 
resztowaii dwóch urzędników an

fiaskiem na skutek całkowitego i Salskiego towarzystwa naftowe- 
- - - - - I  go „Anglo Iranian Co“ za „włó­

częgostwo“. Prasa doniosła, że a- 
resztowanie miało na celu wyciąg 
nięcie od aresztowanych wjado-

óojkotu jej działalności przez lud 
ność koreańską. Pomimo to USA 
przeforsowały w  ONZ dalszą dzia 
alność tej komisji z tym, że bę­
dzie ona miała jeszcze do pomocy 
specjalnych kontrolerów wojsko­
wych. Celem pracy tych „kontro­
lerów“ będzie przede wszystkim 
■vy korzy stanie południowej Korei I 
iako bazy anglosaskiego imperia- i 
i izmu.

mości o planach angielskiego tru­
stu haftowego. Po ostrej nocie dy 
plomatycznej rządu brytyjskiego, 
Wysoki Komisarz USA w  Trizonii, 
Mc Cloy, nakazał zwolnienie a- 
resztowanych.

Obydwa te wypadki rzucają ja-
Mówca zwrócił uwagę, że na­

czelnym zadaniem partii jest sku­
pienie wszystkich sit patriotycz­
nych wokół walki z marionetko­
wym rządem Li Syn Mana w po-

.... .....— ............—  n -  ................
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obywatel Szczecina
SZCZECIN (PAP ). —  Z oka­

zji urodzin 200-tysięcznego oby­
watela m. Szczecina, odbyła się 
31 bm. w mieszkaniu robotnika 
kolejowego, 29-letniego Stanisła 
wa Pakuły niecodzienna uro­
czystość.

Przedstawiciele miasta w oso­
bach przewodniczącego MRN, 
Zdzisława Muszyńskiego i wice­
prezydenta inż, Kotowskiego, w 
¡mieniu społeczeństwa przeka­
zali synowi ob. Pakuły Eugeniu­
szowi, wózek, wyprawkę i wiele 
innych cennych upominków'. 
Pi->vpv nodarrrmk w postaci 5-
f ’ l  1------ ■--------- 1 r "  r “ -

.. , , J. - >
nemu obywatelowi Szczecina 
Społeczny KoęaJtąfc Rwiioioni*
**Qłt i&aStł

j skrawe światło na zaciętą walkę 
! konkurencyjną, jaką prowadzą ze 
i sobą Stany Zjednoczone i Wielka 
! Brytania. Zasięgiem *Wym walka 
ia obejmuje cały świat kapitalis­
tyczny, a ostatnio, w obliczu na­
rastającego kryzysu gospodarcze­
go, walka ta nabiera siły i gwał­
towności.

W Europie głównym narzę­
dziem antybrytyjskiej polityki 
USA jest Trizonia i zwasalizowa­
ne kraje Europy zachodniej: Frań 
c i a, Włochy i Belgia. Szczególnie 
ważna rola przypadła Trizonii, 
które.1 przemysł wykupiony, przez 
wielkie monopole amerykańskie, 
używany Jest do wypędzenia Bry 
iyjczyków z łeb tradycyjnych ryn 
Uów zbytu w Europie zachodniej. 
W ostatnich miesiącach władze a- 
merykańskie w Trizonii przefor­
sowały ustawę o zezwoleniu na 
rozpoczęcie produkcji syntetoidów 
i chemikalii, w których to dzie­
dzinach kapitał angielski miał po 
wojn«e całkowity menonol. Za bet 

d’ “ p^-ów hu*
— T ch Z r- ' b!a P.uhry dostawy 

rudy szwedzkiej najwyższej jako

Starty Zjednoczone poważnie za­
grażają angielskiemu przemysłowi 
Stalowemu. Subwencjonując zaś 
przemysł okrętowy i stocznie za­
chodnio - niemieckie, kapitaliści 
amerykańscy doprowadzili do po­
ważnego bezrobocia w przemyśle 
okrętowym W. Brytanii, które w 
początkach 1950 r. ma w/g oceny 
kół brytyjskich objąć 90.000 robot 
ników.

Podobno manewry odbywają się 
na Dalekim Wschodżie, skąd A- 
merykanie rugują Anglików przy 
pomocy przemysłu japońskiego. 
Prasa angielska pełńa jost alar­
mów na ten temat, przytaczając 
szereg faktów, świadczących, że 
wykupiony całkowicie lub częścio 
Wo przez kapitalistów' amerykań­
skich przemysł japoński ruguje 
W. Brytanię z rynków zbytu w  
Indiach, Australii, Południowej 
Afryce i Stanach Zjednoczonych, 
a nawet grozi wtargnięciem na 
wewnętrzny rynek brytyjski.

Atak amerykański na Wielką 
Brytanię idzie z wielu stron jed­
nocześnie. Próba ratowania się 
Anglii drogą zwiększonego ekspor 
tu towarów angielskich do Sta­
nów Zjednoczonych została’ brutal 
nie storpedowana przez Wall 
Street. Jak donosi „Daily Tele- 
graph“, czołowe pisma amerykań­
skie odmawiają zamieszczania o- 
głoszeń firm brytyjskich, ekspor­
tujących do Stanów Zjednoczo­
nych, a producenci amerykańscy 
utworzyli w  Waszyngtonie spe­
cjalny „komitet ochrony przemy­
słu amerykańskiego przed zale­
wem fabrykatów brytyjskich“. 
Równocześnie Wall Street prowa­
dzi coraz ostrzejszy atak na funta 
szterllnga. sztucznie obniżając je­
go parytet na giełdach śvćiato- 
wych i utrzymując, że dewalua­
cja, która obniżyła wybitnie po­
ziom życiowy mas pracujących 
Anglii, była „niewystarczająca", 
„Niedługo nastąpi dalsza dewa­
luacja walut zachodnio - euro- 
Tvr's,-ich, w  p*erws?vnj rzę-łzte 
funta szterPnya“ — proroczo za­
pewnia Robert Watson, przewodni

Atak na walutę brytyjską jest j by. żądając, aby cukier ten został
częścią ogólnego planu osłabie­
nia pozycji IV. Brytanii jako cen 
trum finansowego imperium i 
rozluźnienia więzów' łączących 
Anglię z jej dominiami i kolo­

niami. W. Brytania jest dłuż* 
hiczką w stosunku do wszyst­
kich dominiów. Długi jej wyno­
szą 7 miliardów dolarów. Plan 
amerykański zmierza do przeję­
cia tych długów, a zarazem do 
przejęcia gospodarczych i politycz 
nych więzi łączących dominia * 
W. Brytanią.
„Brytyjczycy nie są w stanie 

wywiązać się ze swych zobowią­
zań wobec Imperium — pisze 
Walter Łippman, uważany za 
rzecznika Departamentu Stanu. — 
Stany Zjednoczone muszą przejgć 
te zobowiązania wraz z nieunik­
nionymi konsekwencjami poli­
tycznymi“ . Jest rzeczą jasną, że 
nowa dewaluacja funta szterlin- 
m  obniżyłaby znacznie cenę hur­
towego zakupu Imperium Brytyj­
skiego przez amerykańskich impe 
rialtetów.

Na inną formę amerykańskiej 
presji gospodarczej z.wraca uwagę 
tygodnik londyński „Observer‘‘, 
Korespondent amerykański tego 
tygodnika podaje, że Ameryka­
nie żądają od W. Brytanii rozwią­
zania szeregu karteli europej­
skich, kierowanych przez kapi­
tał brytyjski, ze względu na ich 
zorganizowany bojkot towarów 
amerykańskich. Chodzi tutaj prze 
de wszystkim o przemysł chemicz 
my, naftowy, nawozów sztucznych. 
Polityka kartelizacji — twierdzą 
Amerykanie — jest niezgodna z 
polityką scalenia Europy i jest 
przeciwna amerykańskim dąże­
niom do tworzenia nowych świa­
towych karteli pod egidą Wali 
Street,

To samo pismo podkreśla coraz 
częstsze wypadki ingerencji ame­
rykańskiej w wewnętrzne sprawy 
gospodarcze W. Brytanii. Tak np. 
przedstawiciel planu Marshalla 

—*v.'*t s'e ost’,*n!n użyciu kro 
dytó-.v amerykańskich na budowę 
rafinerii naftowej w  Anglii oraz

ści i podwyższając poziom produk . czący Krajowego Stowargvezania I zakupowi przez rząd angielski
Stal: » r  N (« n fS M c b  z a c h o d p k L  ,.P r z e m M ó w c ó w  t T S A . »op « s t o  ?. «w  *

zakupiony w Stanach Zjednocz» 
nych r.a dolary.

Coraz bardziej zaostrzająca się 
walka, konkurencyjna Anglii i 
USA nie może nie znaleźć swego 
odbicia w  dziedzinie politycznej 
Coraz częstsze są starcia między 
przedstawicielami W, Brytanii j 
Stanów Zjednoczonych na między 
narodowych konferencjach gospo­
darczych i na posiedzeniach Eu­
ropejskiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej. Sekretarz Stanu 
USA, Dean Acheson, musiał przy 
znać. że rokowania anglo - ame­
rykańskie w  sprawie tzw. planu 
współpracy wojskowej państw at­
lantyckich są w  „fazie ciężkich 
prób“ . Zwięźle i dobitnie pisze o 
tym londyński dziennik „Daily 
Express“ : „ W s p ó ł p r a c a  g o s  
p o d a  r. c z a  m i ę d z y  A n ­
g l i ą  i U S A  j e s t  s ł a b a ,  
p o l i t y c z n a  — j e s z c z e  
m n i e j s z a, w o j s k o  w  a
ż a d n a“.

Atmosfera między Londynem a 
Waszyngtonem jest bardzo napię­
ta, Na niektórych obszarach, któ­
ra są przedmiotem szczególnych 
zainteresowań monopoli brytyj­
skich i amerykańskich, nie rzad­
ko dochodzi do krwawych starć. 
Przykładem mogą być trzy kolej­
ne przewroty w  Syrii, których ce 
lem jest owładnięcie portami, do 
których są doprowadzone ruro­
ciągi naftowe z Iraku i Iranu. 
Inny przykład: niedawna ekspe­
dycja brytyjska przeciw Jemeno­
wi, którego władca okazywał zbyt 
daleko idące skłonności do zamie­
nienia kurateli brytyjskiej na a~ 
merykańską.

Wewnętrzne sprzeczności impe­
rializmu występują coraz jaskra­
wiej. W świetle ostatnich wyda­
rzeń rozwiewa się mit o jedności 
anglosaskiej. Jedynymi nićmi, któ 
re spajają obydwa anglosaskie 
imperializmy, to nienawiść do 
Związku Radżieckiego j obawa 
przed masam; ludowymi, które na 
ralym fw 'ec’e w coraz więkswm 
stopniu i w spasób coraz bardziej 

, zorganizowany walczą z imperia­
lizmem i leao oachołkami.

i n*t ii
w inwestowaniu kapitałów w In 
diach.

Kapitały amerykańskie do­
puszczone zostaną w szczegól­
ności do tych gałęzi gospodarki 
narodowej Indii, które do­
tychczas podporządkowane były 
kapitałowi brytyjskiemu. Dzień- 

; nik dodaje, że porozumienie to 
l jest uzupełnieniem układu za- 
: wartego między Achesonem a 
i Nehru, w myśl którego Indie 
j mają stanąć na czele pr oj elito - 
j wanego agresywnego paktu kra 
i jów Pacyfiku.

T. A,

Jeszcze jeden
„teoretyk0 ludobójstwa

Amerykański „uczony“ 
William Vogt, osławiony autor 
„teorii“ o zwalczaniu klęsk i 
kryzysów gospodarczych za po­
mocą... ludobójstwa, znajduje 
tu i ówdzie, na bliskim i dal­
szym Zachodzie naśladowców. 
Nie jest przypadkiem, że jeden 
s tych pojętnych uczniów p. 
Vogta ujawnił się niedawno na 
terenie zachodniego Berlina w 
osobie dr Brunona Harmsa. 
przewodniczącego Instytutu 
im,. Roberta Kocha.

Dr Harms, jak podaje de­
mokratyczna prasa berlińska. 
od pewnego czasu niezmordo­
wanie bije na alarm, ostrzega­
jąc ludzkość przed groźnym 
niebezpieczeństwem. Tym nie­
bezpieczeństwem. według dr 
Harmsa nie są jednak ani rze­
zie wojenne, ani epidemie, ani 
klęski żywiołowe (jak trzęsie­
nie ziemi, poiaódż itdJ. Ludz­
kość zginie — grzmi dr Hanns
— ponieważ kula ziemska, jest 
przeludniona a mimo to wciąż 
rodzą się dzieci.

Dr Harms próbuje „udowod­
nić“, że nasza planeta nie jest 
w sianie wyżywić swych miesz­
kańców. A stąd wyciąga wnio­
sek: 1) paresel milionów ludzi 
zbytecznych należy po prostu 
zniszczyć; 21 tym, którym po­
zwoli się łaskaicie kontynuo­
wać ziemską egzystencję, nale­
ży zabronić rozmnażać się bez 
zezwolenia zwierzchności.

„Prorok“ z zachodniego Ber­
lina bardzo przypadł do gustu 
amerykańskim „opiekunom“ .
Działalność dr Harmsa i jego 
„ostrzeżenia“ mogą się dobrze 
przysłużyć sprawie podżegaczy 
wojennych. Berliński „specja­
lista“ wystąpił ze swą teorią 
„przeludnienia“ akurat wtedy, 
gdy w Niemczech zachodnich, 
na skutek grabieżczej polityki 
Anglosasów, liczba bezrobot­
nych wzrosła do 1,6 mil., gdy 
po całej Europie zachodniei 
rozjeżdżają „misje“ amerykań­
skie w poszukiwaniu „mięsa 
armatniego“ do nowej wojny. 
Dr Hanns „odrabia“ uczciwie 
sivöj dolarowy żołd, przekonu­
jąc Niemców, by zajęli się tym, 
co było „ideą“ Hitlera — ma­
sowym ludobójstiaem.

Dr Hanns nie ukrywa nie­
pokoju, że istnieją przecież na­
rody i kraje, gdzie nie ma J u ­
dzi zbytecznych“, mianowicie 
—- ZSRR i kraje demokracji 
ludowej. Samym swym istnie­
niem te kraje zadają całkowi­
cie kłam obłędnym „ teoriom“ 
Hanusów i Vogtôw, wystawiają 
na śmiech ich ponure twier­
dzenia, jakoby ziemia nie mo­
gła wyżywić swych mieszkań­
ców.

Berlińskiego ludobójcę, po­
dobnie jak, i jego rozkazodaw­
ców, boli i napawa strachem
— przyrost ludności w krajach
słowiańskich. Istotnie, w ZSRR 
i krajach demokracji ludowej 
ten stały przyrost jest faktem. 
Tutaj' rodzi się coraz więcej 
d&ieci, które nie wymierają od 
n-odu i chorób, lecz — na prze­
kór am ' ry kańskim i berliń­
skim ludobójcom —  rosną wol­
ne, zdrowe i ufne w szczęśliwą 
przyszłość. » .  P
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Wojewódzkie ncnadY aktywu oświatowego
W pierwszej połowie grudnia 

ub. r. we wszystkich Komitetach 
Wojewódzkich partii odbyły się 
narady aktywu oświatowego, na 
których przeprowadzono analizę 
dotychczasowej pracy w  świetle 
uchwał II I  Plenum naszej partii. 
W naradach uczestniczyło około 
¡000 oświatowców, a blisko 300 
towarzyszy zabierało głos w  ży­
wej dyskusji, która wykazała, 'iż 
uchwały II I  Plenum poważnie zak 
tywizowały pracowników oświa- 
I owych.

Referaty, wygłaszane na nara­
dach, wniosły dużo cennego ma­
teriału faktycznego. Towarzysze 
ilustrowali swe wywody przykła­
dami z terenu, wskazywali na 
przejawy samouspokojenia i zgni­
tego liberalizmu, który doprowa­
dził do zatracenia przez wielu to­
warzyszy — pracowników oświa­
towych — czujności rewolucyjnej 
i niedostrzegania walki klasowej.

^Zagadnienie wzmożenia czuj­
ności rewolucyjnej na odcinku 
szkolnym jest problemem bardzo 
poważnym, ponieważ na terenie 
szkoły wróg klasowy szczególnie 
umiejętnie i zręcznie maskuje 
sir.

Przebieg narad wykazuje, żc 
ogół nauczycieli — partyjników 
zdaje sobie sprawę, iż przede 
wszystkim konsekwentne i syste­
matyczne podnoszenie poziomu 
polityczno - ideologicznego nau­
czycieli wzmocni ich czujność kia 
sową i uzbroi do walki z wro­
giem klasowym.

Toteż na naradach dużo miej­
sca i uwagi poświęcono szkoleniu 
ideologicznemu nauczycieli, wstca 
zywano na poważne braki na tym j 
odcinku.

Na naradach zwracano uwagę, 
że Komitety Powiatowe i admini­
stracja szkolna często nie doce­
niają tego ważnego zagadnienia, 
nie okazują nauczycielstwu dosta 
łtcznej pomocy i opieki w szko­
leniu ideologicznym. Związek Na 
uczycielstwa Polskiego, który za­
początkował szkolenie ideologicz­
ne wśród nauczycieli, napotyka 
na poważne trudności, z których 
vuele dałoby się usunąć przy 
współpracy organów partyjnych 

administracji szkolnej. 
Konferencje wykazały poważny 

brak czujności w polityce perso-

Zima nie zmniejszy
tempa pracy
w n a s z y c h  p o r t a c h

W bieżącymi sezonie zimowym 
prace naszych portów nie zostały 
zahamowane. Opóźnienie się mro­
zów pozwoliło na utrzymanie In­
tensywnego tempa przeładunków. ; 
które cechowało miesiące letnie i , 
jesienne. Ruch statków nie uleg! j 
dotychczas zmniejszeniu, za wy- j 
■ ątkiem transportów rudy. Coraz 
więcej statków przywozi znaczne 
ładunki w  tranzycie dla krajów 
demokracji ludowej. Licząc się z 
nastaniem mrozów władze porto­
wa w  Gdańsku, Gdyni i Szczeci­
nie poczyniły' już przygotowania 
do walki 7. lodem, szczególnie na 
wodach Zalewu Szczecińskiego. 
W portach zostały przygotowane 
silne lodołamacze, które w  razie 
potrzeby natychmiast przystąpią 
do oczyszczania torów wodnych. 
Stan i ilość przygotowanego ta­
boru zapewniają utrzymanie cią­
głości ruchu przez cały okres 
mrozów. Doświadczenia lat ubie­
głych wykazały, że będziemy mo­
gli przy pomocy posiadanego ta­
boru dać sobie radę nawet w 
trudnyeh warunkach atłnosferyez 
nyeh. ,

nalnej. Przytoczono szereg przy­
kładów. Podawano np. nazwiska 
nauczycieli, usuniętych z zajmo­
wanych stanowisk za niewłaści­
wą pracę, którzy w  innych miej­
scowościach obejmowali odpowie 
dzialne stanowiska lub nawet do 
stawali się do aparatu Minister­
stwa Oświaty i Dyrekcji Szkół O- 
kręgowych Szkolenia Zawodowe­
go. Pakty te świadczą o braku 
znajomości kadr nauczycielskich 
i o zaniku czujności w pracy per­
sonalnej. Wskazano również na 
poważne zaniedbania w  dziedzi­
nie wysuwania młodych sil nau­
czycielskich j pracowników oświa 
towyeh. Młodymi kadrami nie o- 
piekuje się dostatecznie ani admi 
nistracja szkolna, ani ZNP.

Powszechnym zjawiskiem jest 
kierowanie nauczycieli o niskim, 
poziomie zawodowym i ideowym 
do odległych wiosek, położonych 
z dala cd ośrodków, które ułat­
wiałyby im dalsze kształcenie. 
Nierzadko nauczycielom tym po­
wierza się kierownictwo szkół, 
nie udzielając im systematycznej 
pomocy j porady. Odbija się to rta 
jakości pracy i poziomie szkoły.

Przytoczono m, In, przykłady 
karygodnego stosunku do absol­
wentów liceów pedagogicznych, 
którzy we wrześniu ub. roku roz­
poczęli swoją pracę.

Objawy bezdusznego stosunku 
do młodej kadry nauczycielskiej 
możną tłumaczyć tylko tępotą po 
lityczną, albo świadomą, wrogą 
robotą obcych elementów w apa­
racie szkolnym.

Narady ujawniły słabość *nie • 
których podstawowych organiza­
cji partyjnych W szkołach i ko­
mórkach administracji szkolnej.
Sekretarze partyjnych organizacji 
szkolnych i międzyszkolnych, o- 
becni na naradzie w  Komitecie 
Łódzkim i Warszawskim, nie wie­
le mogli powiedzieć o roli. jaką 
odgrywa organizacja partyjna w 
ich szkołach. Należy z tego wnios 
kować, iż organizacje partyjne 
nie żyją życiem swej instytucji. 
Na naradach towarzysze z komi­
tetów. powiatowych i dzielnico­
wych. samokrytycznie oceniali swo 
ią pracę na terenie szkolnym. 
Stwierdzono, że ogniwa partyjne 
•.a w- znacznym stopniu odpowie­
dzialne za stan obecny i za to, że 
w wielu powiatach brak jest do

dziś partyjnych organizacji pod­
stawowych w szkołach, mimo, iż 
pracują tam członkowie partii.
Rzecz jasna, że w szkołach, gdzie 
istnieje przewidziana statutem licz 
ba członków partii, należy nie­
zwłocznie stworzyć organizację 
podstawową. W wypadkach, gdy 
liczby takiej nie ma, należy po­
woływać międzyszkolne organiza­
cje partyjne*

Oceniając wojewódzkie narady 
należy podkreślić, iż stały one na 
dużo wyższym poziomie politycz­
no - ideologicznym niż te, które j 
miały miejsce we wrześniu 1949 j 
r., odzywały się o wiele śmielsze j 
niż dawniej głosy krytyki, ale i 
wciąż jeszcze słyszeliśmy zbyt ma ’ 
ło samokrytyki towarzyszy, pra- !

cojącyeh w szkolnictwie. Ujawnić 
ne braki starali się oni tłumaczyć 
niejednokrotnie wyłącznie objek- 
tywnymi trudnościami, nie dostrze 
gając własnych błędów.

Oceniając ogólnie, narady -wy­
kazały, iż aktyw oświatowy zro­
zumiał uchwały II I  Plenum i prag 
nie przyswoić 1 sobie jego doro­
bek, Wszystkie ogniwa partyjne 
muszą okazać swoją pomoc, aby 
wskazania I I I  Plenum były jato 
najlepiej sosowane w praktyce.

Im szybciej i lepiej będą zre­
alizowane w praktyce uchwały 
I I I  Pic mim, tym lepsze będą wy 
niki wychowawcze i naukowe 
szkoły polskiej.

ANNA STOK

Dwie no we jednostki polskiej floty handlowej
f f e g i ł l a r n o  komunikacje*
do portóiu Indii i Pakistanu

W wyniku wysiłków administracji naszej floty- do unowocześ­
nienia posiadanego tonażu i dostosowania go do potrzeb eksploa­
tacyjnych, dyrekcja przedsiębiorstwa (»AL zawarła ostatnio kilka 
korzystnych tranzakcji handlowych, zbywając jednostki mniej 
przydatne i zakupując bardziej potrzebne. W wyniku pertraktacji 
sprzedany został Państwowemu Przedsiębiorstw u Importu Maszyn 
ZSRR statek pasażerski m/s „Jagiełło“ . Równocześnie zakupiono 
dwa statki towarowe -— m/s „Bug“ i m/s „Gladys Dan“,

M/s „lług“ , wybudowany został w Holandii w roku 1939. Po­
siada on nośność 632 TDW, 505,4 BRT, oraz szybkość 10,5 węzła.

M/s „Gladys Dan‘% jest nowoczesnym motorowcem, zbudowa­
nym w Kopenhadze w roku 1947 Nośność jego wynosi 6.475 TJ)V\. 
4467 BRT. 2378 NUT i 15,5 w ęzła szybkości.

Statek ten będzie postaw iony na linii do Indii i Pakistanu, ob­
sługiwanej obecnie przez m/s „Generał Walter“  i s/s „Kiliński“ . 
W ten sposób stworzone zostały możliwości ustalenia terminów 
odjazdu statków na tej linii co 6 tygodni, (m.)

Nowe ceny mięsa są słuszne
Zaopatrzenie ludności w mięso 

i tłuszcze zwierzęce, nastręczało 
w okresie powojennym olbrzymie 
trudności. Wojna zdziesiątkowała 
pogłowie zwierząt użytkowych do 
tego stopnia, że na terenie na­
szego województwa pozostał za­
ledwie nikły procent bydła roga­
tego i owiec, a pogłowie świń 
spadło w  wielu powiatach pra­
wie do zera.

Ponieważ i w innych wojewódz 
lwach pogłowie zwierząt na sku­
tek wojny zmalało w sposób za­
straszający, mięso i tłuszcze zwie­
rzęce stały się artykułem deficy­
towym w  naszej gospodarce i 
były ściśle reglamentowane.

Po zniesieniu systemu regla- 
mediacyjnego, co było wynikiem 
wzmożonej produkcji -dóbr kon­
sumpcyjnych i ogólnej poprawy 
sytuacji aprowizacyjnej, ceny na 
poszczególne artykuły spożywcze 
i przemysłowe zostały uregulowa­
ne, z tym, Że niektóre artykuły, 
produkowane jeszcze w  niedosta­
tecznej ilości, miały ceny ustalo­
ne poniżej kosztów własnych pro­
dukcji. Do takich artykułów na­
leżało m. in. mięso.

Rolnictwo najtrudniej j najpóź- malna opłacalność 
niej przystąpiło do wyrównania 
strat wojennych- Zdrajca narodu 
polskiego Mikołajczyk i jego kli­
ka. w ciągu dwu lal administro-» 
wania w rolnictwie, nie tylko nie

podnieśli produkcji rolnej, ale ce­
lowo, przez, popieranie bogaczy 
wiejskich oraz szafowanie pie­
niędzmi państwowymi na kredyty 
dla warstwy najbogatszej na. wsi i 
karygodną polityką faworyzującą 
zboże kosztem żywca, pogłębili 
kryzys w  rolnictwie i uniemożli­
wili rozwój hodowli.

Dopiero po likwidacji szajki 
zdrajców i ucieczce Mikołajczyka 
rząd Polski Ludowej mógł przy­
stąpić do podniesienia gospodar­
ki rolnej.

Jednym z czołowych zadań by­
ła sprawa postawienia na właś­
ciwym poziomie hodowli zwierząt: 
użytkowych, a trzody chlewnej w 
szczególności. Państwo uruchomi­
ło wielomiliardowe kredyty na 
podniesienie hodowli, przeznacza­
jąc je w  pierwszym rzędzie dla 
gospodarstw małych i średnich, 
nie wykluczając zresztą od otrzy­
mania pomocy gospodarstw bo­
gatszych. Przez kontraktację trzo 
dy chlewnej zapewniono chłopom 
stałe ceny, gwarantujące maksy- 

hodowli. Ta 
słuszna polityka rządu już w ro­
ku ubiegłym dala pozytywne re­
zultaty. w postaci wzrostu pogło­
wia zwierząt i stałego zwiększa­
nia się ilości mięsu na rynku 
konsumcyjnym.

W tym okresie klasa robotni- 
I cza uzyskała w walce o wykona- 
| r.ie planu trzyletniego w przemy- 
| śle wyniki, które umożliwiły re- 
| formę p>ac w roku 1949 i wielką 

poprawo bytu pracowników wszy

miejsca uboju, marży spółdzielni 
skupu, kosztów administracyjnych 
i manca na skutek normalnego u- 
bytku wagi zwierzęcia przy trans 
porcie cena 1 kg żywca w  hur­
cie kształtowała się w granicach 
300 zł, Do tej ceny należy doli­
czyć koszt uboju, ubytek wagi po 
uboju, koszt całego procesu pou­
bojowego Ud. Po doliczeniu tvch 
kosztów, cena mięsa w  półtu­
szach wyniesie w hurcie od. 350 }. 
do 390 zł., w  zależności od klasy 
zwierzęcia.

Państwo dopłacało więc do każ 
dego kilograma mięsa i słoniny 
w sprzedaży hurtowej ponad 100 
zŁ_JeSl to wydatek ogromny, r;a 
naszym tylko terenie wyrażający 
się cyfrą stukilkudziesięciu milio 
nów złotych miesięcznie,

W tych warunkach rząd zadecy 
dował podwyższenie cen mięsa 
do granic kosztów własnych.

Zarządzenie to, ze wszech miar 
słuszne, ma na celu sprawiedliwy 
rozdział dochodu społecznego i 
uwzględnia interesy klasy robot­
niczej, która otrzymała rekompen 
satę na pokrycie różnicy cen w 
postaci podwyżki uposażeń.

Klasa robotnicza nie widzi po­
trzeby wydatkowania z dochodu 
narodowego, przez siebie wytwo­
rzonego, jakichkolwiek sum na u- 
trzymanie różnego rodzaju leapita 
listów i warstw społecznych nie 
utrzymujących, sic z pracy najem­
nej. Zastosawanie przez rząd

właściwej polityki cen, przynie­
sie w konsekwencji dalsza po­
prawę bytu mas pracujących.

Zmierzch potęgi 
angielskiej floty handlowej

Armatorzy angielscy wyrażają 
zaniepokojenie z powodu wzras­
tającej konkurencji innych 
państw w dziedzinie żeglugi han­
dlowej, stwierdzając, że Anglia 
w coraz większym stopniu traci 
swą dominującą'pozycję na mo­
rzach.

W ciągu ubiegłego stulecia do 
Anglii należała większa część flo ­
ty 'handlowej świata, a obecnie 
stan. jej ¡posiadania wynosi 25 
proc- Armatorzy podkreślają m, 
in. niebezpieczeństwo konkuren­
cji floty włoskiej, która w/g pla­
nu, ma osiągnąć w  roku 1952 po­
ziom z roku 1941. Doza tym po­
ważną konkurencję może stwo­
rzyć flota japońska i niemiecka. 
Do pogorszenia sytuacji floty an­
gielskiej przyczyniło się podwyż­
szenie o 38 proc. cen na paliwo 
dla okrętów.

F-rzewcdniiczący brytyjskiej Iz­
by Żeglugi Anderson, w  jednym 
ze swych przemówień stwierdził, 
że flota handlowa Anglii szybki­
mi krokami zbliża się ku upad­
kowi.

/. rudni łączności miasta ze usta. ItoUotnuy ,,1'rsusu" prze­
kazują stacji maszynowej w Łomiankach u: y remontowany przez

siebie traktor.

Liga Morska marynarzom  
fBaścjf it/o/enne/

W przeddzień Nowego Roku od I ża I delegacja ofiarodawców. Na 
była się na Wybrzeżu uroczystość j uroczystość przybyli: dowódca Mft 
wręczenia oficerom i marynarzom | rynarki Wojennej Admirał Steyer,
Marynarki Wojennej podarków, 
ufundowanych przez członków L i­
gi Morskiej z terenu całej Pol­
ski. W pięknie udekorowanej sali 
zebrali się marynarze oraz przed 
stawiciele społeczeństwa Wybrze-

Państwowy Bank Rolny
przejm uje finansowanie rybołówstwa

Dec"‘ .ią Ministerstwa Skarbu, 
Oddzia.: Gdyński l'*aństwowego 
Ranku Rolnego przekształcony zo

W z r o s t

czechosłowackiego tranzytu 
przez Szc zec i n

Tranzyt towarów czechosło­
wackich przez port szczeciński 
będzie stale wzrastał. Po prób­
nych partiach towarów drobni­
cowych, eksportowanych przez j 
Sreuecin. nastąpił obeenie syste 
matyezny jeb wywóz prze* ten 
port. W  najbliższymi czasie spo­
dziewane są przesyłki większych 
partii czechosłowackich wyro­
bów żelaznych. Ostatnio zaawi- 
zowano 2.000 ton rur, blachy 
itp. Transport ten przeznaczony 
jest dla państw skandynaw­
skich- W niedalekiej przyszłoś­
ci spodziewane są znacznie 
" ieksze nartie towarów.

stał ną samodzielny Oddział W y­
brzeża. W myśl decyzji władz cen 
tralnyeh. oddział ten przejął % 
dniem 1 stycznia finansowanie i 
kontrolę gospodarczą wszystkich 
instytucji" i przedsiębiorstw, zwią 
»»pych z rybołówstwem morskim, 
działających na przestrzeni od 
Braniewa do Świnoujścia- Od­
dział Państwowego Banku Rolne­
go na Wybrzeżu będzie odgrywać 
decydującą role w finansowaniu 
inwestycji planu 6-letniego na od­
cinku rybołówstwa, przetwórstwa 
rybnego, stacznictwa i Usług po­
mocniczych, Zadania swoje wy­
konywać on będzie bądź bezpo­
średnio, bądź też za pośrednic­
twem mniejszych instytucji ban­
kowych.

Oddział Gdański P.B.R. prowa­
dzać będzie nadal finansowanie 
rolnictwa i przemysłu spożywcze- 
go. a Oddz, Szczeciński będzie 
działać w  zastępstwie Oddz, Wy­
brzeża w rejonie Morskiego U- 
rzedu Rybackiego Szczecin,

prezes Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej minister Salcewicz oraz 
przedstawiciel społeczeństwa gdyń 
skiego. przewodniczący MRN tow. 
Zborowski. W prezydium zasiedli 
m. in. przodownicy pracy — Ser- 
<1 akowska, Paczkowska, górnik 
Simko z kopalni „Prezydent“ o- 
raz marynarz Leśtiiewicz, przodu 
jący w  wyszkoleniu.

Zagajając uroczystość kmdr 
ppor. Nadelwicz podkreślił stałe 
zacieśnianie się więzów’ przyjaźni 

' między społeczeństwem a odro­
dzonym wojskiem polskim. Dele­
gaci poszczególnych okręgów S 
ebwodów Ligi Morskiej, przeka­
zując marynarzom swoje dary, 
składali życzenia pomyślności w  
pracy i. nauce dla dobra Polski 
Ludowej. Podarki stanowiły: apa 
raty radiowe, biblioteczki dla 
świetlic i praktyczne przedmioty 
dla marynarzy jak teczki, książki, 
zegarki , itp. Wszyscy obdarowani 
zapewnili ofiarodawców, że naj­
lepszą odpowiedzią marynarzy na 
obywatelski czyn członków Ligi 
Morskiej będzie wzmożony wysi­
łek w służbie, wyszkoleniu i. nau­
ce dla dóbr a naszej ojczyzny i. 
Ludowej Marynarki Wojennej.

Uroczystość urozmaiciły wystę­
py zespołów- marynarskich - re- 
welersów, chóru, recytatorów’’ i 
ćrk:estry.

Wykonanie „Pieśni o Stalinie“' 
i ..Pieśni o Ojczyźnie** nagro­
dzone zawały rzęsistymi, oklaska­
mi

stkich kategorii. W trosce o za- j 
bęzpieczenie przed przechwycę- j 
niem przez elementy spekulacyjne j 
realnego wzrostu płac robotni- ; 
czy eh, rząd zdecydował się na u- I 
trzymanie w roku 1949 wszyst- 1 
kich cen na dotychczasowym po- j 
złomie, mimo że nie odpowiadały ' 
one, jak w przykładzie mięsa i 1 
tłuszczów zwierzęcych, faktycz­
nym cenom wymiennym.

Różnicę między ceną taktyczną, j 
a ceną ustaloną dła konsumenta, I 
pokrywało państwo.. Zasada ta, i 
zgodna w tym okresie z .intere­
sami klasy robotniczej, była na 1 
czas dfłższy niesłuszna i obcią- j Radziecka flotylla wieloryb- 
żała w konsekwencji klasę robot- I hieza „Sława“' wyszła w ezwar-

8 statków radzieckiej żeglugi bałtyckiej
w ykonało plan »5-lełni

Radzieccy marynarze nie szczędzą wysiłku dla przedtermino­
wego wykonania powojennego plami 5-letniego. Każdego dnia 
napływają komunikaty o nowych osiągnięciach przodujących załóg 
okrętow ych w realizacji planu. ¡Ostatnio zakończyło realizację pla­
nu przewozów przed terminem 8 statków Żeglugi Morza Bałtyc­
kiego. Motorowiec „DMITRY.f DOŃSKO.!“ wykonał swój plan pod 
względem przewiezionego tonażu w 108 proc., parowiec „ZOJA 
KOSMODEMLANSKAJA“ —  w 169%, motorowiec „ALE K ­
SANDR MATROSOM “  —  w 116 proc., a parowiec „MATROS ŻE­
LEŹNIAK“ —  w 141 proc. Poza tym przedterminowo zakończyły 
swoje plany przewozów parowce „PETROZAWODSK“ , „MSTA“ . 
„LIGOWO“ i motorow iec „PUŁKOWO“.

Czw arty rejs do An tarktydy

c lezą. Dopłata bowiem państwa, 
przy jednolitej cenie, obejmowała 
nie tylko część mięsa zakupywa­
nego przez rodziny robotnicze, ale
i tę część, którą zjadały klasy po­
siadające.

Atlantyckiego. Na .Morzu śród­
ziemnym statki borykały się z 
cyklonem u wybrzeży Tunisu. 
Czwarty rejs flotylli zbiega się 
ze 130 rocznicą odkrycia Antar

ty z kolei rejs z Czarnego Morza 
na wody Antarktydy. Maryna­
rze przygotowują się«do połowa
nia na wieloryby, do którego I ktydy i wielu wysp południowej
przystąpią w najbliższym cza- Półkuli przez żeglarzy rosyj- 
sie. j skieh.

Prosta kalkulacja wykazuje, jak i Czwarty przemysłowy rejs I Załogi statków, czyniąc przy­
wieście sumy państwo dopłacało j „Sławy“ odbywa się pomyślnie. { gotowania do połowów zainicjo­

wały współzawodnictwo pracy 
i zobowiązały się przekroczyć 
piąn produkcji.

do mięsa. Jeśli np. rolnik o trzy- j Fjotvlla D0 onuszczeniu wód 
mywał za 1 kg żywca I klasy 243 oyuszc/enm , ,
zł. na spędzie, to po doliczeniu •. rza śródziemnego przebyła 
kosztów transportu zwierzęcia do 3U* ponad 1000 mil Oceanu

Tkacz * PZPB  Nr. s w Łodzi tm\ Kazimierz Kazimierski pod»
wysszylw ,,Dniach Procy Stalinowskiej“ procent wyrobionej nor 
•my ze 1.1 S wi J18. Tow, Kazimierski utrzymuje nadal podwyż­

szony procent .rykoniinin noimy.
— AR)

B u d y n k i na Holmie
bądq zagospodarowane

Nr łantach naszego pisma po­
ruszyliśmy swego czasu sprawę 
niewykorzystanych budynków na 
wyspie Holm, które ulegały nisz­
czeniu. Niedawne dwa budynki, 
przylegające do terenów, zajmo- 

1 wanych przez PRIM, zostały 
pvaekazan* temu przedsiębiorst­
wu. Po ukończeniu większych 
budów w porcie, robotnicy zabrali 
się do remontu budynków i obec­
nie kończą pokrywanie ich da­
chów. W jednym z nieh zorganizo­
wany zostanie magazyn sprzętu 
budowlanego i maszyn, które wy­
magaj a troskliwej konserwacji. 
Drugi budynek przeznaczony zo- 
stpł ną świetlicę i salę zebrań, 

j którą pomieści do tysiąca osób,
. oraz ną stołówka,' łaźni?, szatnię i 
8'abiuet lekarski:r  W VSOCKI. tF "to
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W I Ę C E J  D B A Ł O Ś C I
o właściwe zużytkowanie zasiłków rodzinnych

Budżet domowv... Groźne słowo i _ __ . . . .  i _______ . . .  ™Budżet domowy... Groźne słowo 
kryjące w sobie umiejętność do­
kładnego przystosowania stopy 
życiowej naszych rodzin do ram 
zakreślonych przez nasze docho­
dy. t_

Nie zawsze osiągnięcie tej har­
monii przychodzi nam łatwo. Za­
spokojenie wszystkich potrzeb 
nawet po dokładnym stwierdze­
niu, które z nich są istotnie pil­
ne i konieczne, wymaga dość 
znacznych kwot, tym większych 
im liczniejsza jest rodzina robot­
nicza. Tymczasem warunki zmu­
szają nas do planowego rozłoże­

nia w czasie poważniejszych wy­
datków- Z poważną pomocą w roz 
wiązaniu trudności przychodzi 
nam państwo, przeznaczając ol­
brzymie kwoty na wypłatę zasił­
ków dla. rodzin wielodzietnych.

Czy zastanawialiśmy się kiedyś 
nad tym, dlaczego państwo nasze 
wydaje olbrzymie kwoty na za­
siłki rodzinne a nie przeznacza 
ich na zwiększenie zarobków?

W tym postępowaniu, możli­
wym jedynie i wyłącznie w pań­
stwie ludowym, znajdujemy do-

rodzinny zostaje wypłacony oczy 
wiście do jej rąk.

DBAJMY Ó WŁAŚCIWE 
ZUŻYTKOWANIE ZASIŁKÓW
We wszystkich rodzinach, w 

których mąż przekazuje żonie o- 
trzymane pieniądze na prowadze­
nie gospodarstwa domowego, do 
rąk kobiety - gospodyni i matki 
— docierają również sumy pobra

RZODOWNICE POSTĘPU
Stefania Sempoiowska

—  o p ie k u n k a
©siar kapitalizmu

dzinnego. Niestety zdarza się rów 
nież, że zasiłek rodzinny ofiaro-

______  __ wany przez państwo na zapewnie-
wód głębokiej troski rzadu i nar- i d?bl'ych warunków życiowych 
tii o właściwe warunki życiowe dae«om  rodzin robotniczych i pra 

• y cowmczych jest niewłaściwie zu­
żytkowany przez ojców rodzin. 
Świadczą o tym listy kobiet kie-

przepijawszystkie pieniądze, a ja 
2-giem dzieci żyję w wielkiej 

biedzie“. „Mój mąż porzucił mnie 
z maleńkim dzieckiem. Nie mogę 
narazić pracować, proszę o wy­
płatę zasiłku“. „Mój mąż rozszedł 
się ze mną, i  nie stara się o uzys­
kanie zasiłku rodzinnego. Proszę 
wypłacać ten zasiłek mnie. Jestem 
w ostatnich miesiącach ciąży i  nie

„Panna Stefania“, wybitna 
działaczka społeczna, uzdolniona 
literatka, całe swe życie poświęci­
ła pomocy więźniom politycznym, 
oj larom ustroju kapitalistycznego.
Już iv okresie caratu jako młoda 
dziewczyna, Sempoiowska wraz z 
gronem działaczy rewolucyjnych 
zorganizowała tajne stowarzysze­
nie pomocy więźniom. Po roku , 
1018 „panna Stefania1 objęła le- , 
golnie opiekę nad więźniami poli- ' 
tycznymi. Została oficjalną przed­
stawicielką rosyjskiego Czerwone­
go Krzyża iv Polsce. W okresie 
rządów sanacji w Polsce, w ivar- 
szawskim mieszkaniu Stefanii
Sempołowskiej przy u.. _ ____ „
koncentrowała sic opieka nad dzja 
łaczami komunistycznymi, prze­
pełniającymi więzienia.

Gdy we wrześniu 1939 roku już 
wśród huku hitlerowskich bomb 
nadciągały do Warszawy szeregi 
więźniów politycznych z więzień 
całej Polski, „panna Stefania“ u

młodego pokolenia. Pieniądze z 
zasiłku rodzinnego nie stanowią 
wynagrodzenia za pracę, są one 
przeznaczone li tylko i wyłącznie 
na zapewnienie właściwych wa­
ru nków rozwojowych i właściwej 
atmosfery wychowawczej naszym 
dzieciom. Z tego też względu, do­
ceniając rozmiary tej olbrzymiej 
opieki, jaką państwo otacza ro­
dzinę, kobiety jako matki i wy­
chowawczynie młodego pokolenia 
winny wykazać jak najwięcej 
zainteresowania dla właściwego 
zużytkowania kwot płynących z 
zashku rodzinnego 
65 TYSIĘCY RODZIN NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA KORZYSTA 
Z ZASIŁKÓW RODZINNYCH 
W stwierdzeniu tym nie i m  żad 
;j przesady, Ubezpieczalnia Spo 

łeczna w Gdańsku wypłaca za­
siłki 32 tysiącom rodzin pracują­
cych. Razem z ubezpieczałniami 
w  Gdyni i Tczewie, które obej­
mują resztę ubezpieczonych, wy-

nê  przez męża tytułem zasiłku ro fi no gę podjąć się teraz pracy za- 
_j • , robkowej“ —  oto stale powtarza­

jące się fragmenty wielu listów. 
Jak postępuje w takich wypad­
kach ubezpieczalnia? Czy surowo 
przestrzega istniejących przepi-

rowane do ubezpieezalni społecz­
nych z prośbą o wypłatę zasiłku 
rodzinnego do ich rąk. „Mój mąż

sów? Nie — realizując intencje 
rządu ubezpieczalnie podejmują 
dokładne zbadanie sprawy. Zwra 
cają się do rad zakładowych i 
organizacji społecznych i politycz 
nych w zakładzie pracy męża z

prośbą o stwierdzenie stanu fak­
tycznego. Jeżeli okaże się, że wia­
domości podane przez żonę są 
prawdziwe, wówczas bez jakich­
kolwiek trudności otrzymuje ona 
zasiłek rodzinny. Pieniądze prze­
znaczone przez państwo dla .dzieci 
muszą do nich dotrzeć i być zu­
żytkowane dla ich dobra- 

Z tego tak praktycznego dla ko 
biet udogodnienia winny one po­
wszechnie korzystać. Nie ma fał­
szywego wstydu tam, gdzie idzie 
o dobro naszych dzieci. Pamię­
tajmy, że dzięki jednemu zaświa.d 
czeniu podstawowej organizacji 
partyjnej, rady zakładowej, komi­
sji kobiecej czy Ligi Kobiet mo­
żemy uzyskać skierowanie znacz­
nych kwot do naszych rąk z w y­
łącznym pożytkiem naszych dzie­
ci. hace.

I o w. Stefania Piotrowska przociowni- 
ca pracy, tokarz Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina w Po­
znaniu zobowiązała się dla uczczenia 

rocznicy urodzin Wielkiego Wodza 
podnieść szybkość skrawania do 450 

metrów na minutę.

Gospodynie domowe uznają słuszność uchwały Rządu
ilpłiwałn P.i/lłT Tlii«.!.-.*,..-I —      . • . . TT .

Smolnej > pł_aca, ona_ zasiłki dla 160 tys.
mieszkańców neszego woiewódz-

Uchwała Rady Ministrów w sprawie zmiany płac i ccn na nie­
które artykuły jest żywo komentowana, zwłaszcza wśród kobiet. 
One przecież są najbardziej zainteresowane, bo do nich należy za­
kup wszystkich artykułów i umiejętna gospodarka budżetem do­
mowym.

W rozmowach, przeprowadzonych przez nasze współpracow­
niczki z gospodyniami domów mogliśmy stwierdzić, że kobiety 
w całej pełni rozumieją potrzebę zmian, wprowadzonych uchwałą 
Rządu. Są one przy tyni zgodne co do tego, że na budżecie rodzi­
ny robotniczej, czy pracowniczej zmiany te nie odbiją się ujemnie, 
a nawet przeciwnie, przyniosą na ogół pewne nadwyżki.

Niech się martiuią spekulanci
Ob. Danuta Piotrusi^wicz, pra- 

cowniczka Urzędu Wojewódzkiego
twa- Pochłaniają one olbrzymie I ma dwoje dzieci. Mąż jej jest te 
sumy, bo ok. 300 milionów złq- j chnikiem w Gdańsku, w Urzędzie 
tych miesięcznie.

dzielała im wszystkim pomocy. 
Przez „ulicę Smolną“ przeszli nie­
mal wszyscy polscy działacze re­
wolucyjni, potrzebujący jakiejkol­
wiek pomocy czy oparcia.

Stefania, Sempoiowska walczy 
la, o lepsze jutro nie tylko czynem 
lecz i słowem. Jako wybitny peda­
gog pisała podręczniki stfcolne i

Zasiłek rodzinny wynosi średnio 
1,500 zł na osobę miesięcznie. 
Zróżniczkowany on jest w  grani­
cach od 800 względnie 1.000 zł, 
którą to kwotę każdy pracownik 
otrzymuje na niepracującą zawo­
dowo. a pozostającą na iego utrzv 
maniu żonę, poprzez 1.450 względ 
nie 1-650 zł na pierwsze, 1.750 
względnie 1.950 zł na drugie do 
2 050 zł względnie 2.250 zł na trze 
cie i każde dalsze dziecko.

Jest rzeczą oczywistą, że przy
utwory beletrystyczne, pragnąc\ wypłacie tak poważnych kwot. za- 
wywrżeć wpływ na kształtowanie siłek rodzinny w  wielodzietnych 
śioiatopoglądu młodzieży. Ogrom- _ . . . . .
ną poczytność zdobyła je j książka 
„Na ratunek‘, poświęcona, boha­
terskim, pracom, .odkrywczym lot­
ników i  marynarzy radzieckich na 
Dalekiej Północy. .

Okres okupacji wymagał nad- „ __ __ ____
ludzkich ofiar i  wysiłków ze stro- { zł, dozorca Michał Wójcik zara-

rodzińach stanowi istotną część 
comiesięcznego dochodu pracow­
niczego, I  tak naprzykład cie­
śla Franciszek Szwertfeger 
zarabia miesięcznie 12.400 zł. 
a pobierany przezeń zasiłek ro­
dzinny dla 5 osób wynosi 9.350

ny „panny Stefanii“. Iluż więź 
niom Pawiaka i  getta, Majdanka 
i Oświęcimia trzeba było poma­
gać!

Okres świąteczny i  noworoczny 
był dla „panny Stefanii“ zawsze 
okresem szczególnego natężenia 
pracy. Listy dla więźniów, pacz­
ki, słowa zagrzewające do wy- 
trwania, do dalszej walki...

Wybitna działaczka nie docze­
kała niestety chwili triumfu, gdy 
dla najlepszych synów Polski przy 
szedł czas zbierania plonów rewo­
lucyjnej pracy. Zmarła w okupo­
wanej przez faszystów Warszawie 
w lutym 19bb roku.

bia 12.200 zł, otrzymuje zaś 11-600 
zł zasiłku. Zarobki robotników Bo 
lósława Melerskiego i Brunona 
Bonikowskiego wynoszą również 
12.200 zł. a zasiłki rodzinne — 
8.750 zł i 11.600 zł. Wobec prze­
widzianej uchwałą Prezydium Ra 
dy Ministrów zwyżki, otrzymy­
wane przez nich wszystkich kwo­
ty zasiłków wzrosną również o 
500 —  1:000 zł- i więcej.

Zasiłki rodzinne w myśl rozpo­
rządzenia wypłacane są naogół 
mężczyznom, jako tzw. ..głowie 
rodziny“ - Jeżeli osobą utrzymują­
cą rodzinę jest kobieta pracują­
ca zarobkowo, wówczas zasiłek

Morskim i równocześnie dokształ­
ca się w Wieczorowej Szkole In­
żynieryjnej.

—  „Ja,k oceniam zmianę płac w 
stosunku do swego dotychczaso­
wego budżetu i potrzeb? —  .pow­
tarza głośno postawione pytanie, 
a potem odpowiada jasno i śmia­
ło:

—  „Już o tym myślałam, jak 
tylko usłyszałam wiadomość przez

mięsa i  wełen, nie podrożeją, pod­
wyżka poborów i  doda,tek na dzie­
ci napeyjno nie tylko wyrównają 
różnicę, ale przyczynią się do po­
wstania pewnej nadwyżki, tym 
bardziej, że podstawowe świad­
czenia jak gaz, czynsz i  inne, nie 
ulegają zwyżce... Artykuły luksu­
sowe niech sobie drożeją. I  tak 
nie kupowałam drogich wełen. 
Może wreszcie podwyżka cen na 
tkaniny wełniane zmniejszy kolej­
ki spekulantów, którzy wykupiw­
szy te materiały w PD T sprzeda- j 
wali je z dużym zyskiem! To jest"W K-uu/wu i.H iow  yz/ A. j j  yy w ia try  u  1/ y  o  111 i A U

radio. Ponieważ artykuły spożyw- i plaga, która daje się wszystkim 
cze i  przemysłowe z wyjątkiem ■ we znaki. ( p)

Zostanie mi jeszcze ponad 6 tysięcy złotych
Z pewną obawą oblicza Eugenia Gronalewska, robotnica fa­

bryki czekolady „Bałtyk“ , w jaki sposób podwyżka wynagrodzenia 
i zmiany cen wpłyną na ukształtowanie się jej budżetu domowego. 
Nie mając męża i zarabiając na utrzymanie czworga dzieci: 15- 
letniej Urszuli i trzech synów w wieku od 4— 12 lat, liczyć się mu­
si z groszem. Jej zasadnicza pensja wynosiła 12.000 zł, plus 8.000 
zł dodatku rodzinnego. Od stycznia otrzymywać będzie 1.600 zł 
więcej.

Miesięcznie spożywa jej rodzina 4 kg mięsa wołowego, 2 kg 
wieprzowego i 4 kg słoniny. Aby zakupić tę samą ilość mięsa i 
tłuszczów zwierzęcych, wydać musi obecnie dodatkowo 540 zł 
miesięcznie. Na dodatkowe koszt}' utrzymania pozostanie więc mie­
sięcznie —- 1.060 zł. •

Córka Urszula otrzymuje rocznie 2 sukienki z 8 metrów ma­
teriału po 2.000 zł. Dwaj starsi chłopcy dostają po 2 ubranka: co­
dzienne po 1.500, świąteczne po 2.500 zł. Dla siebie kupuje ob. Gro 
nalewska jedną sukienkę za 7.000 zł, drugą codzienną za 4.000 zł.

W 1949 r. zakup materiałów tekstylnych pochłonął więc 35.000 
złotych.

„Chłopcy szybko wyrastają z odzieży i jeszcze szybciej ją 
niszczą, któżby kupował dla nich drogie materiały“ —  mówi ob.

■ Gronalewska i konkluduje: „Podwyżka wysokogatunkowych we­
łen, zupełnie mnie nie interesuje. Cena 'towarów tekstylnych, 
zakupywanych przeze mnie pozostała nie zmieniona, albo wzrosła 
nieznacznie“.  ̂ c

ram, gdzie ksztatcą się „prawe ręce“ lekarzy

W gdańskiej szkole asystentek technicznych
W  rnP.wiplIfim ł-mflirnlrił -m-rz-cr *«_ nłn T-_ A -_____l___rr? . • rt  • s • • * . . .  r  i  , . . .

Łącznie obywatelka Gronalewska zyskuje w ciągu roku na 
podwyżce pensji i zasiłków rodzinnych 19.200 złotych, 

zapłaci mniej więcej za mięso i tłuszcze zwierzece 
o.y80 zł. I rzyjmując, że koszty ubrania wzrosną nawet o 20 proc. 
co wyniesie rocznie 7.000 zł, to i wówczas pozostanie jeszcze na' 
czysto p r z e s z ł o  6 t ys .  z ł o t y c h .

Twarz ob. Gronalewskiej rozjaśnia się uśmiechem.

P rze s zła  tysiąc z ł  miesięcznie zs s lu ie  matka 4 dzieci
j świata pracy, bylibyśmy bardzo 
zadowoleni“. Ii. Ii.

Dla naszej rodziny starczy
Ob. Ulryka Korczyńska jest 

urzędniczką w DOKP. Na do­
chody miesięczne jej rodziny 
składają się: pensja męża, 
pracownika na Trojanie 
10.200 zł. razem z dodatkiem 
rodzinnym na 10-miesieczną 
Elżunię, jej pensja ok. 11 ty­
sięcy razem z premią, i 2.100 
zł. emerytury zamieszkującej 
z nimi matki. Razem mają"na 
4 osoby około 23 tysiące zło­
tych.

„Podwyżka cen wełny wca­
le nasi nie obchodzi. Jako 
urzędnicy kolejowi dostajemy 
nasze roczne przydziały suk­
na, które nam najzupełniej ~ 
wystarczą“ . — Główne zainte­
resowanie kieruje tow. Kor­
czyńska na mięso i tłuszcze.
„Mięso kupujemy tylko v)oło- 
we bo to i tańsze i mąż woli 
je od wieprzowiny. Zużywaliś­
my miesięcznie 8 kilo. Do te­
go 2 kilo słoniny do kraszenia 
i ok. 2 kg wędliny na nie­
dzielę“ .

Po zwyżce cen na mięso ta 
sama ilość nabywana przez 
Korczyńskich skalkuluje się o 
580 zł drożej.

„No tak, ale te 5% podwyż­
ki chyba nam wyrównają róż 
nicę...“ —  ob. Korczyńska jesz 
cze nie jest pewna. Nie robiła 
obliczeń.

Poszedł w ruch ołówek... 
„Mąż otrzymuje podioyżkę pen- 
SH o 450 zł i 250 na dziecko. Ja 
też 450 zł podwyżki. Ile to  razem? 

„1.150 zł na miesiąc“ — „No 
patrzcie, jak odejmiemy 580 
zł. to i tak z o s t a n i e  j e s z ­
c z e  570 zł. n a d w y ż k i  na 
dodatkowe koszty ubrania. 
Dla naszej rodziny starczy.

(Ós.)

Tow. Helena Kamińska, przodo 
wniczka pracy Zakładów Dzie­
wiarskich Nr. 10 mieszka przy 
ul. Kilińskiego 37 m. 2.

Mąż jej pracujący w Słupsku 
zarabia 13 tysięcy miesięcznie, 
plus 8 tysięcy dodatku rodzinnego.

Tow. Kamińska zarabia ok. 18 
tys. zŁ W budżecie swym nie mo­
że brać pod uwagę 13 tysięcy zł, 
które zarabia mąż, gdyż on je zu­
żywa na swoje utrzymanie. Jej 
dochód miesięczny zwiększy się o 
1900 zł.

Tow. Kamińska wraz z 4 cór­
kami w wieku od 10 do 14 lat, 
żyje bardzo skromnie, spożywając 
miesięcznie 4 kg mięsa wołowego, 
1 kg wieprzowiny i? 2 kg tłusz­
czów zwierzęcych. Po zwyżce cen 
mięsa, budżet jej zostanie obcią­
żony dodatkową kwotą 300 zł.

Tow. Kamińskiej zwyżka cen 
wysokogatunkowych materiałów 
wełnianych jest zupełnie obojętna. 
,.I tak kupowali je tylko kapitali­
ści i spekulanci“ — stwierdza 
rzeczowo.

Dla trzech młodszych córek ku­
puje po 1 sukience letniej, szytej 
z 3 metrów w cenie 700 zł za metr.
3 metry materiału, zakupionego 
dla, najstarszej córki po 3.100 zł 
kosztowały ' 9.300 zł. Prócz tego 
wszystkie dziewczynki potrzebują 
rocznie po 1 sukience wełnianej w 
cenie 5 tysięcy zł każda.

12 mtr. materiału na fartuszki 
szkolne oraz. sukienka za 7 tysię­
cy zł dla matki, uzupełniają listę 
zakupów towarów tekstylnych ro­
dziny Kalwińskich. Miesięczne wy­
datki z tytułu potrzeb odzieżowych 
zwiększą się w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 450 zł. Ponie­
waż za mięso i tłuszcze płacić 
będzie tow. Kamińska o 300 zł 
więcej, podwyżka wyrażająca się 
kwotą 1900 zł uszczuplona zosta­
nie o 750 zł.

„Realnie więc wynagrodzenie 
moje z w i ę k s z a  s i ę  o 115 0 
z ł  —  stwierdza tow. Kamińska. I 
— Gdyby udało się jeszcze zlikwi-1 
dować spekulację artykułami tek- ! 
tylnymi, przeznaczonymi dla I

_ W niewielkim budynku przy u- 
l'cy Lipowej 14 w Gdańsku mieści

się Szkoła Asystentek Technicz-. Zorganizowałyśmy wieczór pusz- : Lokal nasz jest za ciasny i dlate-
_ _ _ _ 7.  -  , •  „ i .  _ _ _ _ _ _ 7 •  i    . . .  •  j  . . . . . .  •  e

Podczas zajęć praktycznych słuchacz­
ki posługują się precyzyjnym sprzr- 
*«w  laboratoryjnym. — Na zdjęciu 
Zofia Jurecka przy mikroskopie w pra 

ruv, „ i naukowoj.

nych
Jak na szkołę zbyt tu cicho — 

oto pierwsze wrażenie które nasu­
wa się człowiekowi z chwilą prze­
kroczenia progu uczelni.

W  godzinach popołudniowych 
znaczna część uczennic znajduje 

| się na wykładach i zajęciach prak 
j tycznych w Akademii Lekarskiej.
I W niewielkiej świetlicy siedzi 
! jednak kilka dziewcząt pochylo­
nych nad zeszytami. Jest wśród 
nich przewodnicząca koła ZMP, 
Zofia Jurecka, córka kolejarza. 
Wykazuje ona nie tylko żywe za­
interesowanie sprawami społecz­
nymi, łącz jest również pierwszą 
uczennicą szkoły. „Nasze koło 
ZM P jest młode, staramy się jed­
nak- możliwie
łalność. Zamierzamy . .....___
szym czasie wprowadzić współza­
wodnictwo w nauce i w pracy 
społecznej oraz samopomoc kole­
żeńską.“

„Nasza sekcja kulturalna też 
nieźle pracuje“ — wtrąca ciemno­
włosa dziewczyna o miłej okrągłej 
buzi. Ola Marecka, córka robotni­
ka, kierowniczka sekcji kultural- 

I no artystycznej — opowiada: „W  
1 orudniu miałyśmy wiele pracy.

kinowsko-mickiewiczowski, oraz ¡go w internacie możemy pomieś- 
akademię dla uczczenia 70 roczni- \ c ii zaledwie połowę uczennic. Nie 
cy urodzin generalissimusa Sta- ma własnej kuchni, co niekorzyst- 
lina“. nie odbija się na wyżywieniu, nie

Na ścianie wiszą dwie gazetki J ” ? również własnej sali wykła- 
szkolno -  świetlicowa i kola ¿nrząd Miejski wprawdzie
mppj, przydzielił nam formalnie sąsied-

v' ni budynek, lecz nie przekwatero-
— Wszystkie należymy do TPPR wał jego mieszkańców, przez co u- 

— mówią dziewczęta. niemozliwil nam zajęcie lokalu. W
„W naszej świetlicy jest bardzo Vlaf f  •feśdoletńim przewidziana

przyjemnie -  dodaje Marecka -  bf  owa f/machu, d,a szko i/’
tylko niestety musi ona nam siu- ]ednak «  międzyczasie ko-
żyć równocześnie jako sala wy- nieczriajest dla dobra naszcjpra- 
kładowa i  wtedy trzeba wszystko Poprawa warunków lokalo-
mzewracać do góry nogami“. myca .

a  “  Uczennice szkoły korzystają z
Szkoła powstała jako pierwsza bezpłatnego pobytu w internacie i

----, „„v , w Polsce tego typu w 1949 r. z wyżywienia, niezamożne uzyskują
rozwinąć jego cizia- j inicjatywy profesora Rowińskiego, i oprócz tego niewielkie stypendium, 

'■ierzamy w najbliż- j -Dzieli się na dwa* działy: elektro-; wza mian za co zobowiązują się 
medyczny i chemięzno-bakteriolo- j przez pierwsze dwa lata po ukoń- 
giezny. Nauka trwa dwa lata. U- j czeniu studiów pracować za nor- 
czennice przyjmowane są po ma- ‘ malnie płatną pensję w miejsco- 
łej maturze. Szkoła stanowi część wości wyznaczonej przez Wydział 
zespołu Akademii Lekarskiej, w ! 
której odbywają się wykłady i za­
jęcia praktyczne. Przy szkole jest 
internat.

,.Niestety wałczymy jeszcze z 
rozlicznymi trudnościami, —  mówi 
dyrektorka ob. Drozdowiczową. ^

Zdrowia.
W  szkole studiują w ogromnej 

i większości córki robotników i chło 
pów. Zdobywają one. praktyczny 
zawód, który pozwala im praco­
wać z pożytkiem dla kraju-

(Jasta)

„M y śm y  na tej z m ia n ie  z y s k a li“
„Uchwała Rządu o nowych cenach i  podwyżce płac służy inte­

resom gospodarki narodowej i ochrania potrzeby świata pracy. 
Podwyżkę cen na mięso i wełnę całkowicie wyrównuje podniesienie 
o 5 proc. zarobków robotniczych“...

Tow. Kurowski, sekretarz „Amady“ omawia na zebraniu miej­
scowego koła Ligi Kobiet ostatnie uchwały rządu. Kobiety i dziew­
częta słuchają uważnie. Na sali słychać oklaski —  zebranie skoń­
czone. Grupami wychodzą ze świetlicy robotnice „Amady“ .

„M iec ie  ■— mówi do koleżanek pakowaczka z margarynowni 
Zofia Burehardowa —- w y l i c z y ł a m ,  że  my  z a r o b i m y  
na t e j  z m i a n i e  1.450 z ł  na m i e s i ą c .  Kobiety za­
interesowały się. Jak to wyliczyłaś? — pytają. To bardzo proste 
wyjaśnia tow. Burehardowa:

„Mnie podwyższą zarobek o 700 zł, a stary w Stoczni też do­
stanie p 800 zł więcej i jeszcze na dzieci: Dorotę i Gerarda — ra­
zem 500 zł. 700, 800 i 500... równa się 2.000 zł.

„No dobrze! A  jak u was wygląda z mięsem?“
,.7.a 2 kilo słoniny, które używamy na miesiąc, trzeba będzie 

płacić 160 zł. drożej. Kilo wołowiny zdrożało o 30 zl —- to na mie­
siąc -i.\o zł. No i z półtora kilo wyrobów —  to jeszcze dojdzie 73 zl. 
Więcej nie kupowałam, chyba na święta. Znaczy, że będę musiała 
za mięso płacić 550 zł. miesięcznie'więąe.j. To i tale- jeszcze półtora 
tysiąca zyskam“.

„A  wełnę, która zdrożała doliczyłaś? —  wysuwa wątpliwości 
jedna z towarzyszek. —  „Prawda zapomniałam!“ —  tow. Burchar- 
dowa zastanawia się: „Staremu ubrania nie trzeba, bo kupił sobie 
w zeszłym roku. Mnie przydałaby się sukienka za 5 tysięcy zło­
tych. Napewno zdrożała o jakiś 1.000. No i buty dla dzieciaków 
— ale te podobno nawet staniały“.

„Tak — mówi głośno — tow. Kurowski mówił prawdę. Myś- 
I my na tej zmianie zyskali“. ________________ (ST. O.)
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Z M I A N A  C E N
umożliwi wszechstronne zaopatrzenie świata pracy

Ostatnia uchwała Rady Mini­
strów mówi o podwyższeniu płac 
i z m i a n i e  cen niektórych ar­
tykułów i taryf. Zwracamy tu 
uwagę na słowo „zmiana“ . Nie 
est to bowiem jedynie podwyż ­

ka cen niektórych artykułów, 
•le, oparte na naukowej analizie 
na wszechstronnej kontroli kal- 
ulacji ponowne opracowanie cen 
»lego szeregu artykułów pro­

dukowanych lub rozprowadza­
nych przez państwo. Konieczność 
podwyższenia niektórych cen, de­
ficytowość pewnych odcinków 
gospodarczej działalności państwa 
.¿tniała i była oczywiście rządo­
wi znana już od dawna. Ale Rząd 
uasz x całą świadomością stan ten 
utrzymywał, chcąc osiągnąć taką 
-ytuację, w  której po przeprowa­
dzeniu jak najbardziej skrupu- 
atnej analizy wszystkich cen,
. irzeanalizowaniu całokształtu pro 
iukcji krajowej, dochodowości 
andlu zagranicznego . i sytuacji 
a rynku pieniężnym będzie mógł,

Nowa kalkulacja cen i wprowa- na Wybrzeżu wynosi 16.500 zl 
dzone zmiany zostały przyjęte ze j miesięcznie. Od dn. i  stycznia
¿rozumieniem przez świat pracy 
zwłaszcza, że stworzono w  ten 
sposób warunki dla dalszego us­
prawnienia i rozszerzenia pro­
dukcji artykułów tekstylnych za­
równo wełnianych fak i bawełnia 
nych. stworzono możliwości po­
większenia asortymentu, podnie­
sienia jakości * zwiększenia po­
daży tak, że wszelkie potrzeby i 
wymagania w tym zakresie będą 
n>ogły być w  pełni zaspokojone!

Jednocześnie ceny całego sze­
regu podstawowych artykułów 
masowego spożycia pozostały bez 
zmian. I. tak na niezmienionym 
poziomie pozostały ceny Chleba, 
mąki, cukru, soli, wyrobów prze­
mysłu spożywczego, wyrobów mn! 
nopolowye.lt i artykułów ehemiez- 
nycb, W najbliższym czasie prze­
łamane zostaną przejściowe trud­
ności na rynku tłuszczowym. Prze 
mysi olejarski w  oparciu o nowe 
Surowce wydatnie zwiększy swoją

przeciętna ta wzrośnie o 825 zł. 
7. danych Ubezpieczalni Społecz­
nej wynika również, że na 100 o- 
sób zatrudnionych prżypada 115 
członków rodzin na ich utrzyma­
niu. Pobieżny przegląd kartotek 
wykazał, że w większości rodzin 
pracują mąż i żona, lub ojciec i 
conajmniej jedno z dzieci. Można 
zatem przyjąć, że każda z rodzin 
dysoonuje obecnie sumą o ponad 
1.600 zł. miesięcznie, większą niż 
poprzednio.

Ludzie pracy, którzy zarabiają 
poniżej 13 tys. zł. uzyskuje także 
250 zł, miesięcznie podwyższone­

go dodatku rodzinnego na każde 
niepracujące dziecko lub mał­
żonka.

Przeprowadzone przez nas ana­
lizy budżetów różnych rodzin pra 
cowniczych, zamieszczone we 
wczorajszym i dzisiejszym nume­
rze „Głosu Wybrzeża“, wykazują, 
że rodziny robotnicze bynajmniej 
nie ucierpiały na podwyżce cen, 
i że przy jednoczesnym obniżeniu 
cen na wiele artykułów oraz u- 
trzymańiu bez zmiany takich po­
zycji, które stanowią decydującą 

j część budżetu pracowniczego — 
uzyskana 5% podwyżka płac /. 
nadmiarem pokryje wynikłe z ca­
łej tej operacji różnice.

Dzieci it czcxrczu ¡ircc do s :/,„/ po dstiuvuwych o' (idgtti podezoo 
odrabianiu lekcji o- świetlicy T.P.D.

,!l"niec! n?. podłr / 4ki ! produkcję, która wpłynie na obili niektórych en . obniżyć jedno- ! żełvie masła.
cteśnie wicie innych oraz, odpo*
wiednlo podnieść płace zarobko- ¡1 *'trzy mama mieszkania,

; Jak czynsz, opał i światło, które.

W sklepach mięsnych panuje ożywiony ruch
we.

_ W spółdzielni pracy „Zjednocz« 
nie" w Gdańsku, przy ul. Jana z 
Kolna, trudno wprost docisnąć się 
do lady. Kupujący komentują o- 
statnie zarządzenie. Najnowszy 
cennik wystawiony przez kierow­
nika tego sklepu mówi o pod-

Dlatcgo też dokonana obecnie ■>rze,d 9?,0?fl̂ 1?*“110wiîy **• tVvbrze ; h „i ■
zamyka pewien okres i *u. 35’/» budżetu robotniczej w -  i ZCA. cen_ na schab (kg. kosztujezmi&na cen, « « *  j> v  n  * v » » .  ,  ,  .. ,

nienormalnej sytuacji na rynku, l *mY9 zmian i sta-
nienormalnego kształtowania się J 04vlł* izisia* J^nleJ 10";u prze-
en niektórych artykułów w  sto- ! zarobku. Kownie/ bez

sunku do innych, wprowadzając w zm**n pozostają koszty dojazdów 
tej dziedzinie trwały moment sta i , , w ,*, R i  pracy i chociaż taryfa 
mlizaeji co pozwala «twierdzić, i kolejowa w ruchu podmiejskim
ze w bliskim okresie czasu nie są 
przewidywane dalsze zmiany.

Przy kontroli kalkulacji, wszytk­
ach wyrobów, opierając się ściś­

le na wypośrodkowanyćh nauko­
wo kosztach własnych, okazało 
uę, że ceny niektórych popular­
nych wyrobów włókienniczych 
można było poważnie obniżyć.
I tak np. cenę ręcznikowej froty, 
przez wprowadzenie ulepszonych 
metod i zwiększonej produkcji ob­
niżono z 1450 na 5)70 zł.

W dziale wyrobów wełnianych 
można było obniżyć cenę materia 
Iow płaszczowych męskich z 7.400 
na 7.100 zł za metr, materiałów 
płaszczowych damskich z 6.200 do ,
3,200. Potaniał również najpopu- i zarobek 

niejszy gatunek materiałów u- j "■■■■■» "»•■ 
■ramowych tzw. „sześćdziesiąt- i 
a1'. Ceny obuwia męskiego ro- j 

joczego zostały obniżone o 7 proc., ; 
buwie męskie spacerowe pozo- f 
lało bez zmian, a ceny najpopu- | 
arniejszych gatunków obuwia 

damskiego obniżone zostały nawet |
15 do 18 proc. i

uległa niewielkiej podwyżce, to 
jednak ceny kolejowych biletów 
miesięcznych pozostały no do tych 
czasowym poziomie.

Utrzymane zostały również ta- j 
ryty komunikacji miejskiej. Przed 
wojną robotnik portowy wyda j 
Wól przeciętnie X — 10®/* swego ] 
zarobku na lokomocje, dziś tylko j 
3 — 4%.

Wynika z tego. że dokonane j 
zmiany cen. a zwłaszcza w tych i 
punktach, w  których zostały one i .
podwyższone, tylko częściowo i .. oni u wczorajszym w Dyrek 
nieznacznie zahaczają o budżet i - Okręgowej Poczt i Telegra- 
rodziny robotniczej, ; -ów w Gdańsku rozpoczął się

Statystyką Ubezpieczalni Spo- ; Kurs dla naczelników urzędów 
łecznej wykazuje, że przeciętny j W dziale służby pocztowo-tele- 

ptacownika fizycznego J komunikacyjnej Jest. to pierw-

obecnie 480 zł),, boczek (390 zł), 
słonina (440 zł), wołowina (220 
zł). Natomiast baranina kosztuje 
190 zł, czyli staniała o 10 zł, ko­
ści wołowe staniały o 20 zl i kosz i „  , .. ,
tują obecnie 30 zl, nogi 110 zł, SI" “ iac * ° w akcji skupu, a w 
podczas, gdy w grudniu trzeba by- j mięSo 2aoPafrywac S1<’ w mlesci€ 
lo płacić za nie 140 zł za kg.. W sklepie mięsnym przy ul

obliczają«- stwierdziła, że podwyż- Szymańska, pracownica Uoe/pie- 
ka zarobków o 6 proc. t, dodatku I czabii Społecznej w Gdańsku, 
rodzinnego pozwoli jej na zakup i która oświadcza: „Ja, prawdę 
takiej samej ilości mięsca, jak, do-: mówiąc, jem dużo mięsa. aU* ob- 
tychczas. Rodzina ob. Fcłjorow-: liczyłam- sobie dokładnie, że pod- 
ztoej składa się z 6 osob i zużywa nyika 0 5./, moj cj pcnsjl VVvrów- 
tygodmowo 0 kg mięsa. , . . .  .

_, _ ... . , na bezwzględnie zmianę cen na
Ob. Roman Biskupski icierown

spółdzielni mięsnej w Oliwie, 
twierdzi, że dotychczas kupowali 
u niego nawet i chłopi, którym 
opłacało się hodować żywiec,

artykuły mięsne“ .
W jatce mięsnej nu rynku gdań­

skim spotykamy ob. Stanisława

Świątka — ekspedienta PCH 
„Mam żonę. i dwoje dzieci na u- 
trzymaniu, tygodniowo kupuje­
my 2 kg mięsa — mówi on. - 
Obecna podwyżka cen nie zrobi 
mi żadnego uszczerbku w budże­
cie, zwłaszcza, że od 1 stycznia 
otrzymam o 1 tysiąc zł. więcej 
niż dotychczas. Nie będziemy mu­
sieli się ograniczać w kupnie.

, Lem

W czwartek - premiera sztuk' „Odwety“
Jedną z pierwszych klientek w Grunwaldzkiej we Wrzeszczu, pa- 1 W czwartek, dniu 5 stycznia br. 

tym sklepie, po podwyżce cen, Ijyła nuje ożywiony ruch. Podobnie jak ! o godz. 19.30 odbędzie się w Te-
-°*>- ‘  8'dii.° indaiei ’ r6wnież 1 tu wsz> «trze Kameralnym w Sopocie da- r  edwowbka. f o ¿poznaniu suł i 1 scy żywo komentują ostatnii.- 1 , . ,

podwyżką cen szybko i dokładnie I zmiany cen. Rej wodzi ob. Zofia ! wno *czekiwana •|,1'emU!ra *ztulil 
......—....... ................  ............ ............ ......... -■■■ • Leona Kruczkowskiego „Odwety“ .

Szkolenie niższych funkcjonariuszy pocztowych j f i
na naczelników urzedow j S: Malntyński, J. śliwa. Reżyso-1

Załoga ni|s „Batory“
dla dzieci po bojownikach

Dzieci i wdowy po poległych | 
bojownikach o wolność*! demo-

ria: Stanisław Kwaskowski. Sce­
nograf : Feliks Krassowski.

C eatry

szy tego rodzaju kurs, na któ­
rym przeszkolonych zostanie 40 
niższych przodujących w  pracy j 
funkcjonariuszy pocztowych i 
Szkolenie obejmuje 465 godzin 
teorii oraz 156 godzin nauki 

j praktycznej. Program obejmuje j

Teatr Państwowy „Wybrzeże" w 
Octu lisku — wtorek, dnia 3 stycznia 
br. o godzinie 19,30 — „Okno w lo­
sie".

Teatr Państwowy „Wybrzeże" w 
odym — wtorek, dnia 3 stycznia br. 
godzina 19,30 — „Ożenek".

Teatr Państwowy „Wybrzeże w 
Sopocie — nieczynny

• ft*  „ !.. _ _ • _  » j zagadnienia społeczno-poiitycz- i krację otrzymały od załogi m/sP i e r w s z a  w  C , d y m  k a w i a r n i a aa,
g o s p o d a  c # f o  ś w i t s i a  # » r o c v ploatację telekomunikacyjną i ny. składający sie z dwóch

¡ inne'przedmioty: W  ramach ¿a- f
Powodzenie p itm i^ j  gospody- iltiinąflę d o. 300 . obiadów populai , jęć praktycznych słuchacze od- tyw* ¿ęj" Związku -Bo i owili

nych. Obecnie w stądium końco- : będą. ćwiczenia we wzorowo pro gów; na m<s ’* B a tory  ob Fnn- 
wyrn znajduje sie> organizacja cu | wactzonyCh placówkach (li 
kiertu ,w lokalu dawnej „Patrii“ . *

Na odbudowę Zamku
v  W a r s z a w i e '

Pracownicy Banku Związku spo- j

spółdzielczej na terenie Gdyni, 
skłoniło Zarząd PSS „Zgoda" do 
uruchomienia dalszych lego typu 
placówek.

ciszka Zalewskiego.
: Nowootwarta cukiernia wprowa -

Z.arobkow5'ch w  Gdańsku, odpo- 
daiąc na apel podstawowej orga- 
icji ’ PZPR przy Izbic Skarbowej 
Gdańsku, wpłacili 1.J20 zł na od- 
owe Zamku w Warszawie.

Pierwsza gospoda, uruchomiona i d*i nieznaną dotąd na Wybrzeżu I 
w kwietniu ub. roku, wydaje prze j nowość, jaką będzie wydawanie 
eiętnle 60» obiadów popularnych j w porze obiadowej gorących, jed- j 
dziennie, obok dużej ilości innych I nodaniowych posiłków mięsnych, 
posiłków. Równie dużym powo- i W kawiarni tej będzie również 
(lżeniem cieszy się druga gospo- | można otrzymać śniadania. IV po
da, otworzona w listopadzie ub. 
roku w  Orłowie, która wydaje

Poprawa komunikacji
na t r u s t e  G d u n s k - G d t y n i u

Trudności w komunikacji au~ 
obusowej, zaobserwowane ostał 

nio na trasie Gdańsk - Gdynia, 
- powTodu wycofania części wo­
zów PKS, zostały z dniem wczo 
rajszym. usunięte.

Na skutek energicznej inter- 
ncji gdańskiego oddziału 

PKS sprowadzono z Warszawy 
7 wozów marki „Chausson“ , z 
których 4 po natychmiastowym 
'»rejestrowaniu weszły

przyszłości na trasie Gdańsk - 
Gdynia 4 wozy. Pozostałe nowe 
autobusy przejdą na linie dalb- ! da dla robotników zatrudnionych 
kobieżne PKS ; w porcie.

ize wieczorowej przygrywać bę­
dzie do tańca doborowa orkiestra.

W remoncie jest także lokal po 
byłej kawiarni „S.IM‘% przy ul. 
Świętojańskiej, w którym uru­
chomiona będzie druga na tere­
nie śródmieścia, gospoda spółdziei 
cza. Ilow'nolegle prowadzi się pra 
ce remontowe lokalu przy ul. 
Portowej, gdzie powstanie gospo-

Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych
Okręgu Gdańskiego

W dniach 6 i 7 styczniu br. u auli Gdańskich Technicznych. 
Zakładów Naukowych «• Gdańsku przy ul. iliałouicjskiej 1 (b. ki­
no „światowid“ ) obradować będzie Wojewódzka Konferencja 
Związków Zawodowych Okręgu Gdańskiego.

W  Konferencji weźmie udział 208 delegatów, wybranych bez­
pośrednio przez ogół związkowców na zebraniach w zakładach 
pracy.

Konferencja Okręgowa, która ma dla ruchu zawodowego w na­
szym województwie zasadnicze znaczenie, jako jego najwyższa 
władza w skali okręgowej, dokona oceny rocznego dorobku pracy 
związków- zawodowych Wybrzeża, ustali wytyczne pracy na na­
stępny okres oraz dokona wyboru nowej Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Gdynia — Warszawa — .,Pustelnia
1'aimeńska", część Ila. Dozwolony 
od lat 18. Początek seansów’ o go­
dzinie 16, 18 i  20. W niedzieję o 
godż. H, .16, IS i 20.

Gdynia — Goplana — ..:i6-lecłe Wiel­
kiej Rewolucji Pażdziernkowej“ .

Gdynia --- Fala — ,.Krakali!“,;
Gdynia — promień — „Trzeci szturm“ 

I dozw. otl lat 14. Pocz. seansów o 
I godz, 18 i 20.30. W niedzielę od 16. 
| Oliwa — Polonia — „Ulica graniczna' 

Dozw. od lat 12. pocz. fajansów 
I godz. 15,30, 18 i  20,30, w  niedzielę 
j i święta: godz. 13, 15,30, 18 i 20.30 
j Sopot — Polonia — „Nikt nic nie wie; 
i Komedia czeska. Dozwolony od
| lat 14. W niedzielę poranek „Kop­

ciuszek“  dozw. od. lat 7.
Sopot — Bałtyk — „Bogata tiarze 

j czona“ . Dozwolony od lat 14. Po
! ćzątek seansów o godzinie 16, 18
i i 20. W niedzielę i święta o go

dżinie 14, 16, 18 1 20, 
i Gdynia — Atlantic — „Pan Nowak ' 
j komedia czeska, dozw. od lat 7 

Bocz, seansów godz. 16, 18 120.
I Wrzeszcz — Bajka. — „Renegat", do­

zwolony od lat 36: pocz. sean­
sów: 13.30. 18.00. 20.30: w niedz. :

I święta od 13. W 1 niedz. poranek
j o godz. 11 „Daleka Droga“ , doz'",

od lat 16.
j Wrzeszcz — Capltol „Zycie dla na 

ukl“ . — Seanse: 15,30, 18. 20.30 
Dla młodzieży dozwolony.

Z więzły meldunek Kapitanatu 
Portu w Elblągu doniósł nie-

dawno o 3-krotnej w ciągu 34 go 
| dżin służby —  akcji ratowniczej, 
przeprowadzonej przez jednostkę 

| „Pilot 24“. Załoga jednostki rą- 
wczoraj I towniczej ocaliła wówczas życie 

służby. Za kilka dni wyre- | u  rybakom. Za dobrze spełniony 
montowane zostaną uszkodzone | obowiązek, za wyjątkowa ofiar* 
Piaty“ , które również przejdą j ność i odwagę załoga „Pilot 24“ 
w eksploatacji. PKS utrzyma w j :w składzie —  szyper ANTONI

KALWASINSKI, motorzysta JA-

W walce o wyratowanie rybaków
Załoga statku „Pilot 2k "  zasłużyła na nagrodę

MIĘSO NA BONY
i  l i s i ą t  i m i e n n e

ORZZ, w  porozumieniu z Wojew. 
‘ ‘j działem Handlu, zawiadamia, że w 
sodniu bieżącym w dniach 4 i 7 

•n, sprzedawane będzie mięso w  dro- 
dystrybucji kierowanej. Pracow- 

-y otrzymują na bony tłuszczowe 
--ca stycznia: kat. PR. R kupon nr 
— I kg mięsa, kat. PR. S kupon 

: - 7 —. 0,5 kg mięsa, na listy imien- 
kat R nr I  — 1 kg' mięsa, kat. 

!S nr I  — 0,5 kg mięsa. W dniu 5 
l>m, — sprzedaż mięsa na wolnym 
rynku.

15.30, gdy „Pilot 24“ rozpoczął w 
tym dniu swą pierwszą wachtę w 
Toikmicku, stacja, ratownicza o- 
trzymała telefoniczny meldunek z 
portu Frombork, że dwa barkasy

NUSZ PATERA i st. marynarz | rybackie wzywają pomocy. Znaj- 
STANISŁAW  DOWOLNI A  przed , powały się one w środku Zalewu 
stawiona została do nagrody. * Wiślanego. Dotarcie do nich .¡ed-

Kapitanacie Portu załóg
statku „Pilot 24“ opowiada 

o tym ciężkim dniu pracy.
Szyper Kalwasiński nie jest 

zbyt wymowny i zrzadka wtrąca 
parę słów do relacji o przebiegu 
całej akcji. Za to st, marynarz Do 
wolnia opowiada szeroko o pra­
cy przy ratowaniu rybaków, za­
skoczonych sztormem. O godzinie

| nostki ratowniczej nio było łat­
we. Dobrze trzeba było manewro­
wać, by przedrzeć się przez spię­
trzone fale i podjechać na odle­
głość, umożliwiającą ratunek.
— „Najgorzej dała się nam we 
znaki ulewa. Deszcz ze śniegiem 
siekł niemiłosiernie. Oślizgły 
pokład kołysanego falami „P i­
lota“ usuwał się spod nóg“  — 
opowiada marynarz Dowolnia.

W  kompletnych niemal ciem­
nościach, bo około godz. 19 po­
wrócono do portu, przywożąc na 
pokładzie uratowanych rybaków 
i holując barkasy o połamanych 
masztach i porwanych żaglach. 
Rodziny uratowanych przez „P i 
lota“ rybaków oczekiwały na 
brzegu wyników akcji, mimo 
deszczu lejącego bez przerwy.

ciach. Odległość 150 m ■ dzieląca 
od tonących stawała się w tych 
'warunkach, przy 2 i  pół m etro­
wej fa li —  przestrzenią trudną 
do pokonania. Akcja ratownicza, 
przy silnie „dryfującym“ wie­
trze, przeciągnęła się do godz. 21“ .

-rr „W godzinę po przybyciu, 
gdy jeszcze nie zdołaliśmy na­
wet obsuszyć z grubsza odzieży, 
nastąpił trzeci z kolei alarm  — 
barkas —  „Tel 53“ zaginął na 
Zalewie, nie zgłosił się w żad­
nym z portów. Wyruszyliśmy na 
tychmiast“.

N iestety, godzinne poszukiwa 
nia na Zalewie nie dały re-

dęrą nie dawało wyników. Prze­
ciwny, od brzegu wiejący wiatr, 
sprawiał, że sygnały buczka mgło 
w ego również nie docierały do 
portu. Od 9 rano do 14, ąo jest 
chwili, gdy z .pomocą przybyła ża -1 
główka kontrolera rybackiego z ! 
Tolkmicka, tkwił „Pilot 24“ na Za j 
lewie,

O 15.30 jednostka zakończyła ‘ 
swą ciężką, 24-g'odzirmą służbę — 
„wachtę“ , która długo pozostanie 1 
w pamięci rybaków Zalewu.

R a d i iio

,, . _  . __ . . .  - nigdy nie mówi. Usłyszeliśmy nazultatu. Dopiero o świcie przez J J
lornetkę udało się dostrzec na 
wysokości miejscowości święty 
Kamień czarny punkt na wo­
dzie. Przy zbliżaniu się okazało 
się, że tworzy go grupka ludzi.
To załoga tonącego barkasu 
utrzymywała się na krawędzi 
wystającej ~~ nie więcej ponad 
15 cm nad poziom wody bur­
ty przewróconego statku, Ryba 
cy nie mogli o własnych siłach

1'HOGKAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, dnia 4 stycznia hr.
5,10 — Początek audycji. 5,13 — Sy 

snął czasu. 5,15 — Streszcz. wiad. po- 
! rannych. 5,20 —• Koncert. 6,00 — Stres/, 
i ozenie wiadomości porannych. 6,05 — 
| Gimnastyka, 6,15 — Koncert rozryw- 
: kawy. 6,45 —~ Dziennik poranny. 7,05 

- Piograrn dnia. 7.10 — Muzyka roz­
rywkowa. 7,50 — Zapowiedź audycji 

5 oraz muzyka z płyt — lok.. 8,00 — 
j Muzyka rozrywkowa, 8,15 — Muzyka.
I 8,33 ■ Przerwa. 11,57 Sygnał cza-
! su, 12,04 — Dziennik poludnioyw. 12,25 
! — Przerwa — lok. 13,30 — Program 
■ dnia. 13,35 — Rezerwa. 14,00 — „Anal- 
i iabetyzm“ 14,15 — Prasa Wybrzeża 
) pisze -- lok. 14,20 —• Wiad. miejsco
i we — lok. .14,25 —■ Muzyka z płyt ..
j lok. 14,30 — Poradnictwo dla wsi: „Zt- 
' mowę żywienie koni“  —• lok. 14,40 — 
! Muzyka dla wsi (płyty) — lok. 14,38 
> — Ludwik Beethocen — Sekstet 

. . | op, 71 na. 2 klarnety. 2 waltomie, J 2
• i | fagoty. 15,30 — „Wteczńotka prędziut­

ki" — siu cli. dla świetlic dziecięcych, 
i -3.3o - Pogadanka sportowa. 16,oo

tom iast o innych bliskich im spra i Dziennik popołudniowy. 16,20 -- so- 
. _  . . .  . liści Państw. Wyższej Szkoły Muzycz-

wach. Szyper poinformował o bre „e j — lok. ie,40 — „Kolega Boguś"
kach w wyposażeniu statku. Katu- j ~
nek jest utrudniony, bo reflek tor 1 7 .4 S Reportaż dla świetlic młodzie 

.. .  ' , , , . . . . . .  I żowycli, 18.0» — „ z  kraju i zo świa-
słaby, statek nie ma rakiet i ra- ta“ , is.is —■ zagadki muzyczne, 18,4»

u przeżywali szyper, motorzy­
sta i st. marynarz z „Pilota 

24“ , czy mieli chwilę trwogi o wła 
sne życie — o tym nie dowiedzie­
liśmy się od żadnego z nich. O 
tym marynarz nie lubi mówić

„Oni tani się jeszcze witali i  wydostać się na pokład „Pilota“

Rano na Pixuetanku trolleybus owym —r Stacja Pomp w Gdyni.
Rys. A. Bladoiski

ifioresponflóBt robotniczy.

radowali — dorzuca Patera 
gdy my znów wyruszyliśmy na 
wodę. Tym razem chodziło o pół 
barkas, który przed powstaniem 
sztormu wyruszył na Zalew i 
wzywał ratunku. Sygnałem SOS 
był słaby fajerwerk zapalonego 
przez rybaków pudełka zapałek.

Znajdowali się w stanie kom­
pletnego wyczerpania nie tylko 
fizycznego, ale L nerwowego, Z 
narażeniem życia st. marynarz 
Dowolnia ł motorzysta Patera 
wciągnęli ich na pokład.

kietnicy, w razie wypadku sam ni* 
może wezwać pomocy.

Nad Zalewem Wiślanym miesz­
ka i pracuje ponad 700 rybaków. | 
— Sprawa bezpieczeństwa ich 
pracy stanowi poważne zagad­
nienie. Załogi jednostek ratowni­
czych muszą być odpowiednio wy- j 
posażone. Dobrze się siało, że Kai | 
wasińskiego, Dowolnię i Paterę

— Muzyka — płyty. 19,00 — Audycją 
dla wsi. Praca PGR, 18,15 — Koncert 
reprezentacyjny. 20,oo *- Dziennik wie 
ezorny. 20,30 — Rezerwa Dziennika, 
(płyty). 20,40 — Muzyka rozrywkowa. 
21,00 -- Koncert chopinowski. 21,30 — 
„Nowela dźwiękowa". 22,00 — Codzien 
ny przegląd Wydarzeń lok. 22.15 — 
Koncerl rozrywkowy z Czechosłowa­
cji. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,36
— Program na dzień następny. 23,13 
Muzyka poważna — płyty. 24.00 — 
Hymn i koniec audycji.

Ze śpiącymi w maszynowni ryba przedstawiono do nagrody, ale tak

Droga jednostki ratowniczej by- w A ^ p o w ó c ić .  do* portu.''Zabra- p!ln<ł spr* '^  j?sŁ n
let ̂  teraz znacznie tru d n ie js zokło ropy. Teiraz z kolei załodze jed »lektorów na „Pilocie 24*ł i zao* 
niż poprzednio. Poruszano się w , nostki ratowniczej przyszło wzy- i patrzenie w rakietnica * rakiety.
kompletnych niemal ciemnoś- i wać nomocv„ Sygnalizowanie han-1 (A . W.)

DY2URY APTEK 
do dnia 6 stycznia 1930 r.

W Gdańsku Apteka „Pod Słoń­
cem" — Garncarska 6.

We Wrzeszczu Apteka Społeczna 
N)' 16, ul. Grunwaldzka 52.

W Sopocie Apteka Społeczna Nr 
15. ul. Rokossowskiego St.

W Gdyni Aptek* Bałtycka, ul. 
Sisska 42.
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„ Triechgornaja Manufaktura”  i jej ludzie
(W 150 rocznicę istnienia wielkiego kom binatu radzieckiego)

Moskiewski kombinat włókienniczy ..Triechgornaja Manu­
faktura“ im. Dzierżyńskiego ■— jedno z najstarszych przedsię­
biorstw rosyjskich, obchodziło w tyc-h dniach 150 rocznicę 
sicego istnienia. W dniu 30 ub. m. „ Triechgornaja Manufaktu­
ra“ odznaczona została, orderem Lenina, a znaczna grupa

j wielo warsztatowego były tkacz- 
j  ki: Aleksandra Satyrowa i Zinaî 
S da Mieńszykowa.

je j pracowników -—orderami i medalami Związku Radzieckiego.

150 lat dzieli te potężne zakłady 
włókiennicze od małej fabryczki 
Wasylego Prochorowa i jego 
wspólnika Fiedora Riazanowa, 
która powstała niegdyś na trzeoh 
niewielkich pagórkach, położo­
nych nad brzegiem rzeki Moskwy S partyjnego stoi również kobieta 
w dzielnicy Presnieńskiej. Dziel­
nica. ta zwie się obecnie „Czerwo 
r.a Fresnia“ ku upamiętnieniu 
wielkiego zrywu rewolucyjnego— 
w grudniu 1905 roku — w któ­
rym uczestniczyli również robot­
nicy „Triechgorki“ .
Starzy robotnicy fabryki „Trieoh 

gorfeaja Manufaktura“! którzy 
pracowali jeszcze za czasów daw 
nych właścicieli, opowiadają mło 
dzieży:

—Dawniej, podobnie jak i te 
raz, w i ę k s z o ś ć  pracowników 
..Triechgorki“ stanowiły kobiety 
Jednakże kobiet nie dopuszcza 
no do prac wymagających wyż­
szych kwalifikacji. Nie pamięta 
viy, by jakakolwiek kobieta pra 
cowała jako mechanik. lub dru­
karz. Za prace zaś, do których 
były dopuszczane narówni z męż­
czyznami otrzymywały 34 proc. 
normalnej staioki .

Dyrektorką zakładów „Tnech-

i W liczbie pierwszych włóknia- 
j rek „Triechgorki“ , . które przeszły 
; na obsługę wielu krosien, znala- 

gornaja Manufaktura“ jest Anna j zła się-również Natalia Babia**. 
Siewierianowa. Ta niemłoda juz ! Pochodzi ona ze starej rodziny j 
kobieta, o spokojnym, uprzejmym j robotniczej — 80 członków jej ro 
obejściu, umiejętnie kieruje spita ] dżiny pracowało w  „Triechgorce". 
wami wielkiego'- kombinatu włó-| Obecnie Dubiaga studiuje «  
Menniczego. Na czele komitetu i Wyższej Szkole Związków Zawo­

dowych. a równocześnie w  Lice- 
Anna Gorszkowa. ' j ran Włókienniczym. Przerwała o-

Kiedy W czasie ostatnich wy- na chwilowo pracę w  fabryce, 
borów wysuwano kandydatów na 1 aby z czasem znów powyócić do 
deputowanych do Rady Najwyż- j rodzimej „Triechgorki“ jako wy- 
szęj ZSRR. wszyscy robotnicy i kwalifikowana specjalistka.«.
..Triechgorki“ wymieniali nazwi­
sko Anny Sierioginy. Robotnica ta 
wyróżniała się swą doskonałą pra 
cą podczas wojny i wyborcy u- 
znali, że jest ona godna zostać 
członkiem rządu radzieckiego.

Przedstawicielka najmłodszego 
pokolenia robotnic „Triechgorki“ [ 
Klaudia Żeltowa, obsługuje teraz j 
16 - krosien, na których przedtem | 
pracowała Dubiaga. Ta młoda j 

j dziewczyna osiągnęła wysoką wy i

W oranżerii, w ogrodzie miczuri- 
nowskim, na 'skraju lasu podm-o- 
skiewskiego — wszędzie szukają 
oni motywów, które można było­
by przenieść na tkaniny, przezna 
ezone na barwne spódnice, ele­
ganckie suknie, fartuchy domowe 
i ubranka dla dzieci.

Pracownia artystyczno - mode­
larska odgrywa coraz większą ro 
)ę w produkcji fabryki, gdyż wraz 
z ogólnym wzrostem dobrobytu, 
zwiększają się wymagania klien­
teli, pragnącej ubierać się w co­
raz gustowniej sze stroje. Tym 
zwiększonym wymaganiom czy­
nią całkowicie zadość zręczne 
pracownice słynnej ..Triechgorki".

M. K.

Dziciń bawiące się pyzy nowa. 
mi. Słowackiego w Warszawie 

Na zdjęcia —  minister Sk

ocznej choince w sali gimnazjum 
odwiedził min. Skrzeszewski 

‘zeszewski wśród dzieci. (Foto A R )

g ł o s  s s* o  es i  ©  m  r
Można by przypuszczać, że ko- fdajność pracy dzieło", temu. że j 

biety te stanowią wyjątki. Ale j inne, doświadczone robotnice, 'T , ,  POŻEGNALNE WYSTĘPY SP0RT0WC0W POLSKICH WE FRANCJIv \ tak me jest. Tysiące szeregowych j wtajemniczyły ją w swoje metody . * ■' • v t i j i  > w u i v n  w . .  v< * w
I. [ robotnie „Triechgorki“ otrzyma- obsługi krosien., ”|l t * I  ■ *1  L . -1 _ » j-yr
- • 10 odznaczenia państwowe — ot- Na zakończenie należy wspom- , IGST)OClZ10TVO!HCi iCiOirOL^iCCi \ y y D lliQ lv Q
- ; dery i medale. Nie dziesiątki, nie nieć o ludziach,' zatrudnionych w-j . . . .  ,

setki — lecz tysiące. Wśród od­
znaczonych robotnic ..Triechgor­
ki“ znajdują się przedfe wszyst­
kim robotnice, obsługujące wiele 
warsztatów. Dzięki ich pracy 
kombinat już w roku 1948 prze­
kroczył przedwojenny poziom 
produkcji. Inicjatorkami ruchu

& Ekipa sportowa polskich z wiąz 
ków zawodowych, bawiąca we 
Francji z okazji jubileuszu FSGT, 
zakończyła swoje występy w o-
środkach Polonii francuskiej za- j rze związkowi.

Hf /% Si C Z Y T E L N I C Y  f »  f  1 Ą
n  i i . *1 i • i • . 1 • .  , zamierzeń skazana jest na niepoDyżurny ruchu odmowił wydania książki zazalen i wodzenie, a w tej chwili rejon ui.

pracowni artystycznej fabryki 
..Triechgornaja Manufaktura“ , o 
niezmordowanych poszukiwaczach 
nowych wzorów i 'kombinacji 
barw. Można ich spotkać zarówno 
w  muzeum etnograficznym obwo .
du riazańskiego, jak i w  kołcho- j le i Meurthe Moselle. 
zie ukraińskim, lub też w Gruzji, j Bokserzy wałczyli w miejsco- i

......................... ............  wości Piennes, mając za przeciw- i
| ników' zawodników Polonii fran- { 
| cuskiej z departamentów Moselle 
1 i. Meurthe Moselle. Stoczono 5

porażka Cebulaka w wadze śred­
niej z Urbanem I. Pozostałe walki 
wygrali przekonywująco pięśc-ia-

wodami w departamentach Mosel-

walk. Wielką niespodzianką była skich związków zawodowych roze­
grała ostatnie spotkanie w miej­
scowości Creutzwałd, mając za 
przeciwnika reprezentację PZPN 
okręgu Moselle i Meurthe Mo- 
sełle. Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem piłkarzy związko­
wych 18:0.

3 bm. sportowcy polscy powróci 
li do kraju.

Po zawodach bokserskich odby­
ły się pokazowe występy gimna- 
styezek, wśród których wyróżniła 
się Reindlowa.

Reprezentacja piłkarska po!-

„W dniu 24 grudnia 1949 r„ 
pociąg idący z Gdyni w kierun­
ku Inowrocławia spóźnił się o 
blisko godzinę. Na skutek tego 
na stacji Inowrocław, pociąg 
idący w kierunku Łodzi, do kto 
rego chciało się przesiąść kilka­
set osób z opóźnionego pociągu, 
odszedł, zmuszając pasażerów do 
czekania 9 godzin na następny

Słowackiego i ul. Łąkowej pozo- 
niegrzecznie. Świadkiem niewła- i staje bez lekarza domowego lub 
ściwego zachowania dyżurnego j ambulatorium obwodowego.“ 
ruchu byl Czesław th  wiatko w -
ski (Żelazno - Wieś, gm. pomia- j ODPOY/JEDZI redakcji
nowo, pow. bialogardzki) .

1 ZYGMUNT KAWECKI.
. OD RED AKC JI: Prosimy Dy 

rekeję O KP o wyjaśnienie spra-j 
wy. Dyżurny ruchu nie ma w sad j

OCZAK. Sprawę: wy- j

Udałem sie do dyżurnego r u - i dania książki zażaleń, która V t '- -  
chu, prosząc "o wydanie książki j cięż powinna być do dyspozycji 
zażaleń, której odmówił bardzo podróżujących.

W Starogardzie potrzebna jest łaźnia publiczna

M ARIA
jaśnimy.

. _  ........... ..................... S TE FA N  BACZYK, STANIS*-
tyń/wypadka prawa odmówić wy j  ŁA W  ŚM IGIEL. W sprawach Wa

„Większość mieszkańców Sta­
rogardu — to robotnicy, którzy 
odczuwają dotkliwie brak łaźni 
publicznej: Potrzeba uruchomie­
nia jej jest tym bardziej koniec* i dajemy
na, ze w mieszkaniach naszych I Miasta. 
*

S i a d e m  n a i z i f c k  u i i f i ią i fu ^ ń

łazienka należy do rzadkości“ .
A. MAĆKOWIAK.

OD REDAKCJI: Słuszny .postu 
lat mieszkańców Starogardu po­

pod rozwagę Zarządu

zych ■mterweniujemy.
ER. L IR IC h i. Wierszy nie za-i 

mieścimy.
TERESA JAN  USZÓW A. Refc-\ 

rat Gospodarki Lokalowej otrzy-1
mai polecenie wynalezienia lokalu, j 
i. przekwaterowania lokatorów z I
IFtt sze g o mieszkania.

Dziś rozpoczyna się
t K rok B okserski

Dziś, 1 bm., rozpoczyna się w 
hali ZMP przy ul. Chopina w So 
pocie, o godz. 18.00, I  Krok Bok 
serski. Zawody trwać będą trzy 
dni —- 4, 5 i fi stycznia br.

Zawodnicy walczyć będą o I.
II, I I I  i IV  miejsce.
Gdański Okręgowy Związek 

Bokserski przypomina wszystkim 
zainteresowanym klubom, że od 
udziału w I  Kroku Bokserskim 
zależny jest start młodych pięś­
ciarzy we wszelkiego rodzaju za 
wodach, czy to mistrzowskich, 
[czy towarzyskich.________________

@UU icia o / m u z  /
Chicago w  P aryżu

Od marshalłizaeji gospodarki 
francuskiej Stany Zjednoczone 
przechodzą do inarshallizac-ji fran 
ruskiego stylu życia. Razem z tan

Umasowienie sportu w Republice Białoruskiej

Trzeba przydzielić Ubezpieczalni Społecznej
lokale uj -rejonie ul. Słowackiego i Łąkowej

Wydaje się, że Wojewódzka Ko j 
’ misja Lokalowa wydała postano- i 
i  wieftie, nie zanalizowawszy nale- i 
j  życie, czy Ubezpieczalnia może 
: czekać dó chwili budowy nowych i 
lokali. ( .

Już teraz bowiem trzeba bęuzie j 
przenieść chałupnicze lecznictwo

W Radzieckiej Republice Biało 
ruskiej rok 1949 był okresem dal­
szego wzrostu unrasoWieuia kultu­
ry fizycznej i sportu na wsi ł w 
miastach. 6,500 kół i klubów 
sportowych zrzesza obecnie 345 
tys. zawodników i zawodniczek, 

IV roku 19-19 poprawiono ponad

W

W łókniarz-Zgierz
Lidze hokejowej

W decydującym spotkaniu o wej | młodzieży wiejskiej, 
ście do Ligi hokejowej, rozegra- —— — —-—
nym w ub. poniedziałek na sztucz j N o w y  s ta d io n

W.' związku z notatką “Przy­
pomnienie pod adresem Ubezpie- 
czalni Społecznej“ otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie:

„Ubezpieczalnia Społeczna wy­
stąpiła w sprawie przydziału mie­
szkań dla lekarzy z wnioskami do
Oddziału Gospodarki Lokalowej . ., - , , .
przy Zarządzie Miejskim, wska- ; do ambulatoriów obwodowych, za- , nym _ .
zuiae wolne lokale. Oddział Gos- ; stępujących podstawowe osi odki zgierski Włókniarz pokonał Budo 
podarki Mieszkaniowej odpowie- zdrowia. Zorganizowanie tych wlanych z Opola 8:2 (1:0, 3:0), 
dział że dopiero po otrzymaniu przejściowych urządzeń me jest 4:2), zdobywając tym samym a- 
oostanowienia Wojewódzkiej Kp- I przewidziane na drodze nowego wans do Ligi PZHL. 
misji Lokalowej" bodzie można do | budownictwa, lecz przystosowania,j Końcowa tabela rozgrywek ima 
konać przydziału. ! do tych celów mieszkań lub lokali łowych

Dnia 9. 
otrzymała
wódzkiej Komisji -----
ra załatwiła odmownie prośbę o Przy - -  - , . .
przydział lokali. Komisji Lokalowej realizacja tych I 4) Unia (W yry) — 0 8:2«

150 rekordów Republiki w wielu 
dziedzinach sportu.

Kalendarz imprez na rok ,950 
przewiduje ponad 80 okręgowych 
spartakiad, świąt sportowych, i 
innych większych imprez sporto­
wych, w tej liczbie masowy tur­
niej o. puchar Republiki w siat­
kówce, mistrzostwa związków Za­
wodowych w piłce nożnej, masowe 
zawody młodzieży szkolnej w 
szermierce i piłce wodnej oraz za 
wody kolarskie- i turnieje szacho-

lodowisku w Katowicach,

mistrzowstwo

sportowy w Lublinie
W  Lublinie powstaje nowy sta­

dion sportowy, prży budowie któ­
rego, obok robotników stałych, 
pracują hufce szkół lubelskich, 
klubów' sportowych, zakładów i in

itadionu do li­
est na dzień

22 łipcą 1950 roku.

w ;’ dniu Nowego Roku w  ca­
łym kraju radzieckim, roz­

jarzyły się ognie choinek nowo­
rocznych. W klubach, szkołach, 
w  każdym domu ustawiono drzew' 
ka.

Dwa pierwsze tygodnie nowego 
reku zbiegają się w  ZSRR z fe ­
riami szkolnymi. W okresie tym 
wszystkie teatry radzieckie urzą 
dząją specjalne- przedstawienia 
dla dzieci, w, kinacli odbywają 
się. festiwale filmowe. Do Domów 

, Dziecka- przybywają uczeni, pi­
sarze, wybitni robotnic}', artyś­
ci i sportowcy.

Radzieckie związki zawodowe 
wyasygnowały w  tym roku na

LIST Z M O S K W Y

Surięto dzieci radzieckich
obrażająca kraj radziecki: zielo­
ne rejony podzwrotnikowe, sre­
brzyste pola lodowe okolic pod­
biegunowych, pustynie przeisto­
czone przez człowieka radziec­
kiego w kwitnące ogrody, pola, 
pokryte złotą pszenicą, pasy leś­
ne oto plastyczny obraz oj­
czyzny, obraz jej bogactw natu­
ralnych—i ukazany oczom dzieci.

Marmurowe schody Sali Ko-
urządzenie choinek świątecznych , mnowe1 iśnia w świetle różno-

kokrowyt.h lamp. Klatkę schodo6.320 tys. rubli. W sali kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych 
w  Moskwie rozbłysła tysiącem 
różnokolorowych świateł elekt ry 
cznych najwspanialsza w  całym 
Związku Radzieckim choinka.

Ponad 1300 dzieci odwiedziło 
- Salę Kolumnową już w ciągu 
pierwszego wieczoru. 29 grud­
nia, gdy na 17-metrowej prze­
pięknej choince, ozdobionej sre­
brnymi i złotymi świecidełkami, 
różnokolorowymi kulami szkla­
nymi i  puszystymi girlandami 
rozbłysły wielokolorowe światła, 
zaiskrzyły się radością oczy dzie 
cięce, rozlegał się wesoły śmiech. 

...Malownicza panorama, wy-

wą. zdobi obraz, przedstawiający 
wielkiego wodza mas, pracują­
cych. Józefa Stalina, w  gronie 
dzieci, obraz symbolizujący mi­
łość kraju radzieckiego do naj­
młodszych obywateli.

Rozległy się dźwięki .muzyki. 
Trzy orkiestry grają wesołe 
marsze i melodie ulubionych, po 
pularnych. piosenek.

Rozsuwa się zielona jedwabna 
kurtyna: widzimy chatę na ku­
rzych łapkach. Dzieci słuchają z 
zachwytem bajek, których fan­
tastyczni bohaterowie żyją nie 
Udko w  wyobraźni! dziecięcej

lecz przybyli w komplecie na u- 
icczystość świąteczną, by weso­
łymi żartami rozjaśnić twarze 
młodocianych widzów.

W szerokich korytarzach orga­
nizuje się przeróżne zabawy. Wi 
dzimy tu karuzele, huśtawki i 
drewniane rumaki. W sali, ozdo­
bionej portretami popularnych 
bohaterów filmowych, wyświet­
lany jest film z życia szkoły ra­
dzieckiej. !

Na białych marmurowych ko- I 
lumnach sali widnieją słowa: J 
„Dziękujemy wielkiemu Stalin«- | 
wi za szczęśliwe dzieciństwo“ , i 
Słowa te wyrażają myśli i uczu- j 
cia dzieci, które wielkim kołem ( 
otoczyły choinkę. I  oto zielone j 
gałązki roziskrzyły się światłem I 
tysiącznych lampek. Na estradzie | 
zjawia się Dziadek Mróz wraz z 
dziewczynką — Śnieżką. Składa 
cn młodocianej publiczności ży­
czenia noworoczne, życzy, aby w  
nowym roku uczyli się jeszcze 
lepiej, niż w  starym.

Przez okres ferii zimowych 
podwoje Sali Kolumnowej otwar

te będą dla uczniów szkół mos­
kiewskich. Ogółem zwiedzi ją 
około 90 tysięcy dzieci.

Na całym terytorium ZSRR — 
we wszystkich miastach i wsiach 
__urządza się noworoczne zaba­
wy dla* dzieci. I wszędzie na twa 
Łzach dziecięcych rozkwita uś­
miech. wszędzie rozlega się sre­
brzysty. radosny śmiech, śmiech 
szczęśliwego, dzieciństwa, które 
zapewnia pcdrastającemu poko­
leniu kraj radziecki — potężne i 
mocarstwo ludzi pracy.

DO PRENUMERATORÓW

detną literaturą i filmami prze­
szczepiają na teren Francji rów­
nież swoje obyczaje. Amerykani­
zacja życia „francuskiego otrzy­
muje całkowite poparcie ze stro­
py wszelkich przestępczych ele­
mentów. Wypadki grabieży i mor 
derstwa stały się we Francji tak 
częste, że jedna z paryUsio.h gazet 
i to bynajmniej nie postępowa, na 
zwała Paryż „Chicago nad Sek­
waną.

Popatrzmy na zamieszczone o- 
bok fotografie. Oto np. okno wy­
stawowe jednego z najmodniej­
szych magazynów, położonych w 
samym centrum Paryża — na tak 
zwanych „Wielkich Bulwarach“ . 
— Znany krawiec reklamuje „sen­
sacyjną“ nowość: jesionkę —

! „gangster“ . (Zdjęcie u góry). 
Xa dolnych zdjęciach widzimy afi 
sze, sfotografowane przez kores­
pondenta jednego z tygodników w 
ciągu krótkiego spaceru po mieś­
cie. Jak widać, gangster i jego 
Przybory zdobią ściany paryskich 
kamienic i słupów na zgłoszenia.

M is trz  ś w ia ta  w  k ła m s tw ie
Kłamstwo i oszczerstwo, jak raz pierwszy od -1929 roku mi 

wiadomo, zajmują poczesne miej- strzern świata w kłamstwie nie 
sce na łaniach amerykańskich ga- został Amerykanin“ .  ̂ Nagrodę 
zet. Na kłamstwie oparta jest- przyznano bowiem jakiemuś Ka- 
finansowana przez Wałl-Street o- nadyjczykowi, nazwiskiem Tapper. 
szczercza propaganda przeciwko j  Nic dziwnego. Wiadomo, że ostat- 
Związkowi Radzieckiemu i krajom nio w amerykańskich _ konkursach 
demokracji ludowej. | kłamstwa coraz częściej b:orą u-

Ale nie każdy kłamca jest rów- dział cudzoziemcy z ijondynu, Pa­
nie uzdolniony i. trzeba przekonać ryża, Ankary 1 i innych stolic 
się, kto jest lepszy w tej dzfedzi- | państw, do których w ramach pla 
nie! Dlatego też w USA istnieją nu Marshalla eksportuje się rów- 
specjalne kluby kłamców. Taki nież zatrutą kłamstwem amery- 
naprzykład, „Barlington Liers t kańską propagandę, 
club (Baiiingtoński klub kłam- j Konkurencja staje sic w tej 
cow) wybiera corocznie „mistrza | dziedzinie coraz więkBKa: Ucznio ­

wie bowiem starają się dorówhać 
swoim mistrzom.

świata w kłamstwie“ 
prasa amerykańska

Niedawno 
doniosła z

wielkim niezadowoleniem, że „po

W związku z przejęciem prenumeraty pocz­
towej naszego pisma przez Państwowe Przed­
siębiorstwo Kolportażu „Ruch“ , prosimy wszel­
kie wpłaty za prenumeratę pocztową „Głosu 
Wybrzeża“ wpłacać na konto

P.K.O. Nr XI-54fiO

Wszelką korespondencję i reklamacje w spra - 
wie prenumeraty pocztowej prosimy kierować 
na adres:

W IDZIAŁ PRENUMERATY P.P K. „RUCH“ 
Gdynia, ni. Abrahama 49, tel, 40-82.
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OGŁOSZENIA DROBNE
ZNISZCZONO pomyłkowo 
w domu książeczkę wojsko­
wą RKU Gdańsk, Jowik 
Jan. Oliwa, Grunwaldzka 
532. " 30

POTRZEBNY instruktor or­
ganizacji skupu mleka,: jaj 
i drobiu na powiat gdański 
do Spółdzielczych Zakła- j 
dow Mlecz. „KARTUZY“ j 
w Gdańsku, Grunwaldzka 
114. U  łc

ZGUBIONO zaświadczenie 
RKU, odcinek zameldowa­
nia, Trieder Gerhard, Oli­
wa, Kołobrzeska 11. 32

DYREKCJA ŁASOW PAŃ­
STWOWYCH Okręgu Gdań­
skiego zatrudni od zaraz: 
ł  techników budowlanych 
na stanowiska inspektorów. 
2 techników budowlanych 
na stanowiska referendarzy, 
1 kreślarza.

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, metrykę urodzenia, 
świadectwo ukończenia na 
uki i  kursu piekarskiego. 
Ugowski Ignacy, Wrzesz ,z. 
Partyzantów 27. 31

— Sekretarz Redakcji w godz, 
ze wszystkimi chń ••ta mi 

Konto I*KQ Nr. XI 54552.
Oddział Redakcji w Gdyni
Biuro Reklam i Ogłoszeń; Gdańsk - Wrzeszcz Barlickiego
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